
JE Ś LI w ierzyć w ie lk im  
pro jektan tom , w  modzie 
„noszonej”  w  tegorocznym  
sezonie w iosenno-letn im  du 
żą ro lę  odegrają kostium y, 
począwszy od klasycznego, 
aż po żakiecik z odciętą ba 
skinką, zestawiony kon tra ­
stowo ze spódnicą. Prezen­
tow any kom ple t w  kolorze 
b ia łym  i czerwonym, do­
d a tk i — czarne, pochodzi z 
najnow szej ko le kc ji „M o d y  
Po lskie j

(Fot.: CA F-M atuszew ski)

Kole me manewry
s i ł  N A T O

R Z Y M  PA P . K o le jne  m anew ry  
sił zbro jnych N A T O  pod k ry p to ­
n im em  „P oranny patrol-79” odbędą 
się w  dniach od 12 do 24 bm . w 
środkowych 1 wschodnich rejonach  
M orza Śródziemnego — głosi ko­
m u n ik a t naczelnego dowódcy sił 
zbro jn ych  N A T O  w  E uropie połud­
n io w e j. W  m anew rach wezm ą u- 
d zia ł o k rę ty , lo tn ic tw o  i w ojska  
lądow e H o land ii, P ortu g a lii, S ta­
nów  Zjednoczonych, T u rc ji. W  
B ry ta n ii 1 Wioch oraz F ra n c ji i 
G rec ji, k tó re  nie należą do s tru k ­
tu ry  m ilita rn e j N A T O .

L is t  I z r a e la
dc Redy Bezpieczeństwa

N O W Y  JORK PAP. Iz ra e l zare­
agow ał w  sposób bezprecedensowy 
na uchwalę Rady Bezpieczeństwa 
O N Z, domagającą się — w zw iąz­
k u  z a takam i zb ro jn ym i Izrae la  na 
południow y L ib an  — ścisłego prze­
strzegania integralności te ry to r ia l­
n e j, jedności, suwerenności l  n ie ­
podległość! politycznej L ibanu . 
P rzedstaw iciel Izrae la  w O N Z , Je- 
huda B lum  wystosował list do 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń 
stwa dom agając się szybkiego w y­
cofania „obcych w ojsk okup acy j­
nych” z L ibanu. Za w ojska okupa­
cy jn e  Iz ra e l uważa oddziały sy­
ry js k ie  i palestyńskie p rzebyw ają­
ce w L ib an ie  w porozum ieniu z 
rządem  tego k ra ju .

C Z W A R TE K , 
3 M A JA  
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Odpowiedź rządu PRL na notę sekretarza generalnego ONZ

Znaczący wkład Polski 
w dzieło rozbrojenia

W A R S ZA W A  PAP. W  naw iązaniu do rezo luc ji Zgrom adzę- P o ls k a  w ypow iada się za prze- 
n ia  Ogólnego i w  odpowiedzi na notę sekretarza generalnego * tJr z * ga'nlen* w  każdym  porozum ie- 
O NZ i  dn ia 24 stycznia br. rząd PR L pragnie przedstaw ić sw ó j
pogląd na całościowy program  rozbro jen ia, którego rea lizac ja  w y ra ż a ją c e j się w równoważności 
została uznana na specja lne j sesji Zgrom adzenia Ogólnego po- p r?w  , ł  obowiązków, wzajem ności 
św ięconej rozbro jen iu  oraz X X X I I I  sesji Zgrom adzenia O gól- u ™ m 4 £ e g .  
nego za g łów ny cel rokow ań dyplom atycznych 1 prac K o m ite tu  w s z y s tk ic h  stron. 
Rozbrojeniowego. Całościow y program  rozbrojenia

p o w in ie n  skupiać się na rea liza -
PR L jest głęboko zaangażo- ku w W JO r.

wana na rzecz pow strzym ania ^  « o ju  i bezpieczeństwa międzynaro-
wyścigu zbro jeń i  rozbro jen ia. , £ £ £  dowego.
W yn ika  to  z je j kons ty tu c ji, w  ment. (Dokończenie na str. 2)
k tó re j dzia łan ie na rzecz un ie­
m ożliw ien ia  agres ji i  u trw a le ­
nia poko ju  zostało uznane za 
jedno z podstawowych zadań 
państwa.

N IE Z B Ę D N Y M  w arunkiem  opra­
cowania wszechstronnego progra­
m u rozbrojenia Jest uzgodnienie  
podstawowych, wiodących zasad, a 
także realistycznego planu jego re 
alizac ji. Specjalna sesja Zgrom a­
dzenia Ogólnego poświęcona roz­
bro jen iu  wniosła w ażki w kład  do 
tego. Podikreśliła również znacze­
nie w ysiłków  dla zwołania świato­
w e j k o n feren c ji rozbrojeniow ej — 
stw ierdza m .in. odpowiedź rządu 
PRL. Polska zm ierza do umocnie­
nia bezpieczeństwa w Europie, wy 
raża się to w  .jej działaniach na 
rzecz pełnego wprow adzenia w ży­
cie A k tu  Końcowego K B W E. Tem u  
celowi służą rów nież propozycje  
przedstaw ione przez Polskę, razem  
z innym i państw am i socjalistyczny­
m i, w  dek la rac ji Doradczego Ko­
m ite tu  Politycznego państw-stron  
U k ła d u  W arszawskiego z 23 listopa 
da 1978 r. Donio-słe’ znaczenie m ia­
łoby rów nież zaw arcie m iędzy u- 
czestnikam i K B W E  porozum ienia o 
nieużyciu  Jako pierwsze broni ją ­
drow ej i  konw encjonalnej, zgodnie 
z propozycją ZSRR. Te propozycje, 
podobnie ja k  sugestie wysuwane  
przez inne państwa, a zm ierzające  
do odprężenia m ilita rn eg o  i budo­
wania w zajem nego zaufania, m o­
g łyby — zdaniem  Polski — stać 
się przedm iotem  dyskusji w  zw iąz-

Pięściarze

K E L -D , ŁSRR, NRD —  

już w Szczecinie

Jutro otwarcie
turnieju „Gryfa”

JUTRO  o godz. 17 w  ha li 
W DS nastąpi uroczyste o tw a r­
c ie  X  M iędzynarodowego T u r ­
nie j-.! Bokserskiego o Nagrodę 
„G ry fa  Szczecińskiego”  organ i­
zowanego przez WFS i O ZB 
p o d  patronatem  re d a kc ji „K u ­

rie ra  Szczecińskiego” . W tu r ­
n ie ju  uczestniczyć będą zawód 
n icy 9 ek ip  reprezentujących 
cztery kontynenty: Am erykę, 
A fry k ę , Azję, Europę. T ak ie j 
obsady nie by ło  jeszcze w  żad 
nym  z dotychczas rozegranych 
tu rn ie jó w .

P IE R W S Z E  zespoły przyb y ły  do 
naszego m iasta ju ż w czoraj. Po 
południu zam eldow ała się ekipa  
K oreańskie j R ep u b lik i Ludow o-D e­
m okra tyczn e j. W  p ierw szym  dniu  
pobytu w  naszym k ra ju  K oreań­
czycy b y li bardzo senni 1 zaraz u- 
dall się do swych kw ater. O rgan i­
zatorzy z trudem  obudzili ich na 
ko lację. O kazało  się, że w  tym  cza 
sie gdy zaproponowano im  spoży­
wanie w ieczornego posiłku u nich  
jest  ̂ dopiero 5 rano. Dzisiejszy  
dzień zespół K R L -D  przeznacza na 

ak lim atyzację . Zaw odnicy  odbędą 
dziś aż dwa tren in g i — rano i w ie­
czorem.

(Dokończenie na str. 6)

Dziś wybory na Wyspach Brytyjskich

Próba sił —
Callaghan czy Thatcher?

LO N D Y N  PAP. Na Wyspach» ,  B ry ty js k ic h  odbyw ają  się dziś 
w yb o ry  powszechne. 41,5 m in  upraw nionych do głosu B r y ty j­
czyków w  11 po w o jn ie  wybcorach w y ło n i skład Izby  G m in 
na nową 5-le tn ią  kadencję.
O M A N D A T Y  p o s e ls k ie  W nała obecną sytuację W ie lk ie j B ry -  

635 n kreg ar-h  u h ie P a  s io  r « k o r -  tan il z trudnościam i jak ie  k ra j ten DOD O K ręgacn U D iega Się r e k o r -  przeżyw ał w  czasie ostatn iel w o j-  
d o w a  l ic z b a  2 571 k a n d y d a tó w , ny. M. T h atcher ponownie podkre- 
w  ty m  625 la b o u rz y s to w s k ic h , t zalf t y  swobodnej g ry  praw  
621 k o n s e r w a ty w n y c h  1 575 l i -  4 S S  “ ¿ ¿ ¿ S S S S n S l
b e ra ln y c h . W  n ie k tó r y c h  okrę - pod rządam i konserw atystów , 
gach o m a n d a t  w a lc z y  po 6, 7 
a n a w e t  w ię c e j k a n d y d a tó w .
W stępne w y n ik i w yborów  m ają 
być znane jeszcze dziś w  póź­
nych godzinach wieczornych.

P R E M IE R  James Callaghan za­
apelow ał do B ry ty jc zy k ó w  o udzie­
len ie  m u ponownego m andatu  zau­
fan ia . S tw ie rd z ił on, że w ybór rzą­
du konserw atyw nego bedzie dla 
k ra ju  zb yt w ie lk im  ryzyk iem  1 o- 
strzegl. Iż zasadv gospodarki ry n ­
ko w ej lansowane przez konseiw a- 
tystów  ciężko obciążą w arstw y  
społeczeństwa znajdu jące się w 
n a jtrudn ie jsze j sytuacji m a te ria l­
nej.

P rzyw ódczyni P a r t ii  K onserw a­
tyw n e j M arg a re t T h a tc h e r porów -

P .  J a r o s z e w ic z
W wo). M
K A T O W IC E  PA P . 2 bm. w w oj. 

kato w ick im  przebyw ał członek Biu  
ra  Politycznego KC P ZP R , prezes 
Rady M in istrów  — P io tr Jarosze­
w icz. W  tow arzystw ie gospodarzy 
regionu p rem ier odw iedził h u tn i­
ków i  budowniczych kom binatu  
m etalurgicznego — H uta  „K a to w i­
ce” .

Następnie prezes Rady M in istrów  
spotkał się z S ekretaria tem  KW  
PZPR  w Katow icach, k ierow nic­
tw em  Urzędu W ojewódzkiego oraz 
przewodniczącym i instancji zw iąz­
kowych. Dokonano oceny rea liza ­
c ji p lanu budow nictw a m ieszka­
niowego i in fra s tru k tu ry  w woj. 
kato w ick im  w ciągu 4 m iesięcy br. 
oraz om ówiono przedsięwzięcia za­
pew niające pełne w ykonanie tego­
rocznych zadań.

Z  kolei P. Jaroszewicz był go­
ściem naukow ców  i studentów W y­
działu  M etalurgicznego P o litechni­
k i  Ś ląsk ie j, k tó ry  od 10 la t p rzy ­
gotow uje specjalistów dla polskie­
go hutn ic tw a.

R ejs Z w y c ię s tw a
— rozpoczęty
W R O C Ł A W  P A P . W czoraj rano  

*  portu  rzecznego w e W rocław iu  
w yp łyn ą! do Szczecina na statku  
„G oplana” tra d y c y jn y , doroczny 
studencki Rejs Zw ycięstw a. Ponad  
150 uczestników  rejsu —  studen­
tó w  ze w szystkich uczelni w yż­
szych W rocław ia  odw iedzi m iejsca  
upam iętn ione bohaterską w alką  
żo łn ierzy  polskich 1 .radzieckich, 
m . In . Głogów, S łubice i S iek ier­
k i składając na cm entarzach pole­
głych b o jow ników  z faszyzm em  t 
pod pom nikam i w iązan k i k w ia tó w .

W rocław scy studenci tegoroczny  
R ejs  Zw ycięstw a tra d y c y jn ie  za­
kończą 6 m aja  uczestnicząc w  w ie l­
k ie j pokojow ej m an ifestac ji m ło­
dzieży w  S iek ierkach . Pódczas re j­
su studenci w rocław skich uczelni 
w  m iejscowościach na trasie do 
Siiezeclna zorganizują dla miesz­
kańców  liczne koncerty.

Amerykański senator 
z wizytą w Polsce
W A R S ZA W A  PAP. 2 bm. 

p rzyb y ł z k ilku d n io w ą  w izy tą  
do Po lski am erykański senator 
Edm und S. M uskie.

Program  pobytu gościa ze 
S tanów Zjednoczonych p rzew i­
duje /o zm o w y  i spotkania w 
Warszawie. Następnie senator 
E. M uskie przebywać będzie w  
K rakow ie , odw iedzi także b y ły  
h itle ro w sk i obóz zagłady w  
O święcim iu-Brzezince.

Pomnik Kopernika 
odsłonięto w Peru

odsłonięto pom nik M ik o ła ja  K oper­
n ika . P om nik, d łuta polskiego rzeź 
biarza Bogdana Chm ielewskiego, po 
da.rowa.ny w ubiegłym  roku peru­
w iańskiem u m iastu  przez to w arzy ­
stwo „P o lonia” , został umieszczo­
ny na placu noszącym Im ię w ie l­
kiego astronoma. W  uroczystości 
odsłonięcia w zięli udział p re fek t 
prow incji, burm istrz m iasta, przed­
staw iciele loka lnych  w ładz cyw il­
nych 1 w ojskow ych oraz przedsta- 
w icielę polskiej ko lonii w Peru.

C h ł o d n o !
D Z IŚ  w  nocy w  T a tra c h  i Zako­

panem sypał śnieg. Rano d yżurny  
obserw atorium  meteorologicznego  
na Kasprow ym  W ierchu notow ał 
tam  tem ,peraturę minus 2 stopnie 
oraz grubość p okryw y śnieżnej 105 
cm, w  tym  15 cm świeżego, dość 
m okrego śniegu.

M eteorolodzy nie Uczą się z po­
praw ą pogody w  najbliższych  
dniach.

Także w  Szczecinie dziś przed  
południem  padał m o k ry , szybko 
topn iejący śnieg.

R U M U N IA . P ro to typ  m iejskiego samochodu elektrycznego  
„ Sarm is”  rozw ija jącego szybkość do 70 km/godz. Waga pojazdu 
— 310 kg bez akum ula to rów . (C A F—Agerpress)
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Wzmożony rytm produkcji

Więcej towarów 
trafia na rynek

W A R S ZA W A  PAP. U trzym an ie  w*możonego ry tm u  pracy 
wym aga w ie lu  w ys iłkó w  ze s tron y  załóg p rodukcy jnych  i  k ie ­
ro w n ic tw  zakładów . Szczególną wagę p rzyw iązu je  się do po­
p ra w y  ry tm iczności dostaw  rynkow ych . Jest to  tym  bardz ie j 
is totne, że w  I  kw a rta le  dochody pieniężne ludności w zras ta ły  
szybcie j n iż podaż tow arów .

W IE LE  zakładów  przem ysłu 
lekkiego odrob iło  znaczne nie­
k iedy  opóźnienia w yw ołane m. 
in . p rze rw am i w  dostawach e- 
n e rg ii i  niesystem atycznym  do­
p ływ em  środków  i  m ate ria łów  
do p ro d u kc ji. Liczne załogi po­
św ięc iły  w  tym  celu wo lne so­
boty. Podjęto rów n ież przedsię­
wzięcia organizacyjne sp rzy ja  
jąee w zrostow i w yda jnośc i p ra  
cy i  e fektyw ności gospodarowa­
nia.

Już w  końcu m arca zdołano 
odrob ić  zaległości w  Z jedno­
czonych T ka ln ia ch  Jedw abiu  w  
Łodzi. W śród w ytw a rzanych  tu  
tka n in  zna jdu ją  się m. in . po­
szukiwane żorżety jedwabne 
oraz m a te ria ły  b luzkow e i su 
kienkow e na sezon le tn i.

kow e j ja k  i  ekspo rtow e j. N a j­
ważnie jszym  problem em  jest 
obecnie w yw iez ien ie  gotow ych 
w yrobów .

Dni Wydziału 
Elektrycznego PS

Studenci
zapraszają do zabawy

J A K  uczy tra d y c ja  — n a jb a r­
d z ie j niezawodne recepty na d óbr*  
zabaw ę rodzą się wśród studen­
tów . D latego też na ogół ze spo­
ko jem  polecam y w szystkim  szcze­
cin ianom  im prezy przygotowane  
przez żaków .

T ym  razem  zapraszają nas poli- 
teehnicy z fa k u lte tu  elektrycznego  
n a  „ D n i”  swego w yd zia łu . Dziś ra­
no studenci rozpoczęli je  b łyska­
w iczn ym  tu rn ie je m  szachowym , 
brydżow ym  i koncertem  życzeń. 
Zorganizow ano ponadto w ystaw ę  
obrazów  studenckich m alarzy -am a- 
to ró w  oraz fo to g ra fii o tem atyce  
obyczajow ej. Dziś po południu  
p rzy jrzeć  się można będzie dram a­
tycznej ko n ku ren c ji sprawnościo­
w e j — „pchan iu  bębna*' (na ul. 
gen. S ikorskiego).

Ju tro  ju ż  od godz. 9 studenci 
W yd zia łu  E lektrycznego grać będą 
w  cym bergaja, dom ino, tangram  
oraz „pentom im o”  (?). O godz. 19 
odbędzie się T u rn ie j L a t. w ystęp  
k ab are tu , w yb ó r n a jp o p u la rn ie j­
szego w ykładow cy lu b  asystenta, 
pokaz m ody e le k try k a  oraz dysko­
teka.

N a sobotę e lek trycy  z PS zapra­
szają o godz. 11 szczecinian na 
stadion p rzy  u l. Kordeckiego na 
mecz p iłk i nożnej 1 do P arku  K a ­
sprowicza o godz. 1S na wyścigi 
row erkow e m aluchów . ( I)

Opóźnione zbiory 
winniczków

S P Ó Ź N IA  się tegoroczna wiosna 
1 skąpi ciepłych, słonecznych dni. 
A przecież w ie le  robót na polach  
1 w  lasach uzależnionych jest od 
au ry .

Zazw yczaj ju ż w  połowie k w ie t­
nia rozpoczynały się zb iory  ulubio­
nych przez francuskich smakoszy 
— ślim aków  w in n iczkó w . W  bieżą­
cym  ro ku  niskie tem p era tu ry  spo­
w odow ały, że w ie le  ś lim aków  nie 
opuściło jeszcze swych zim ow ych  
k ry jó w e k . Szczecińskie Przedsię­
b iorstw o P ro d u kc ji Leśnej „Las” 
będzie w ięc zbierać w in n iczk i póź­
n ie j n iż  zw yk le . fd ł

W  sieradzkich zakładach „S i 
ra ”  w ie lkość p ro d u kc ji kszta ł­
tu je  się na poziom ie wyższym 
n iż  w  ub. roku. Udało się 
znacznie 'p o p ra w ić  efektyw ność 
gospodarowania, a także jakość 
w yrobów , m. in . poprzez w p ro ­
wadzenie now ych gatunków  
przędzy (po lico ton i laycre). Z 
„S iry ”  tra f ią  na rynek tysiące 
koszul, sukienek, bluzek i  ko­
s tium ów  kąp ie low ych  w  ok. 
400 wzorach.

Duże k ło po ty  m ają  nadal Za­
k ła dy  Sprzętu O św ietleniowego 
„Polam -M eos”  w  W arszawie. 
Do odrobienia pozostały jeszcze 
zaległości szacowane na ok. 10 
m in  zł. Jest to  w  dużej m ierze 
sku tek b raku  pó łfa b ryka tów  — 
m. in . od lew ów  z m osiądzu i 
tw o rzyw  sztucznych. Poprawa 
zaopatrzenia stanow i w a runek 
w ykonan ia  p lanu I  półrocza.

Sytuacja ryn ko w a  w  dużej 
m ierze zależy od zakładów prze 
m ysłu  spożywczego. W  Z ak ła ­
dach P rzetw órstw a O wocow o- 
W arzywnego „H o rte x ”  w  R y­
kach odrobiono ju ż  wszystkie 
zaległości ta k  w  p ro d u kc ji ry n -

Jutro dyżur przy redakcyjnym telefonie

Kto wcześniej na emeryturą?
T R A C IM Y  w ie le  nerw ów . W ydep tu jem y ścieżki, chodząc 

ze sw o im i ża lam i do różnych in s ty tu c ji.  Piszemy skarg i. 
Jest ich  ciągle sporo. Czy zawsze m am y rację? Czy znam y 
swoje p raw a i obow iązki? Z  ana lizy  skarg, nap ływ a jących  
do Zespołu Pomocy P ra w n e j W ojew ódzk ie j Rady Zw iąz­
ków  Zaw odow ych w yn ika , że nasza świadomość praw na 
jest jeszcze niedostateczna.

Redakcja „K u r ie ra  Szczecińskiego”  w spó ln ie  z W R ZZ 
chcia łaby u ła tw ić  pracow nikom  uzyskanie odpow iedzi na 
py tan ia  i  w ą tp liw ośc i związane z Kodeksem  pracy, do ty­
czące u rlop ów  wypoczynkow ych, zw o ln ień z pracy, ka r, za­
tru d n ie n ia  kobiet, ochrony rodz iny  i  m acierzyństw a, spo­
ró w  pracowniczych, re n t i  em ery tu r, zas iłków  rodzinnych 
itd . P rzy redakcy jnym  te le fon ie  dyżurow ać będą radcy 
p ra w n i W RZZ i  przedstaw icie le in s ty tu c ji,  za jm u jący  się 
poruszanym i w  ty m  d n iu  sprawam i.

Po raz p ierw szy czekać będziem y na  Wasze te le fony  w  
p ią te k  <4 m aja) w  godzinach od 16 do 18. Ponieważ ju ż  
30 czerwca up ływ a te rm in  re a liza c ji uchw a ły  n r  100 Rady 
M in is tró w  z 21 łip ca  1978 ro ku  o przechodzeniu na  wcze­
śniejszą em eryturę , a py tań  z ty m  zw iązanych, nap ływ a­
jących zarówno do re d a kc ji, ja k  i  do W R ZZ je s t w ie le , 
tem u w łaśnie tem a tow i pośw ięcim y nasz p ierw szy dyżur.

Przy te le fon ie  zasiądą: M ieczys ław  P rzy tu łą  —  k ie ro w ­
n ik  Zespołu Pomocy P ra w n e j W R ZZ oraz Jan Bromboszcz 
— d y re k to r Szczecińskiego O ddzia łu  Zak ładu  Ubezpieczeń 
Społecznych.

Nasze num ery : 42-777 I  46-285.
Czekamy na py tan ia  od  godz. 16 do 18. *

Ze Stalowej Woli
-  do USA

TA R N O B R Z E G  P A P . W  kom bi­
nacie przem ysłow ym  H u ta  „S ta lo ­
wa W o la” zakończono mont.8ż 
pierw szej p a r tii  500 ciągn ików  gą­
sienicowych d u że j mocy przezna­
czonych dla S tan ó w  Zjednoczo­
nych. T e  nowoczesne m aszyny, 
produkow ane w  kooperacji z am e­
rykań sk im  koncernem  „ In te rn a tio ­
n a l H ervester C om pany” , wyposa­
żono w  specjalny osprzęt roboczy.

W arto  dodać, że tego typ u  ciąg­
n ikó w  nie p ro d u ku je  żaden z k ra ­
jó w  europejsk ich .

20 lat działalności

opiekunów społecznych

U z n a n i e
dla zas łużonych

Odpowiedź rządu PRL

Z  O K A Z J I X X -le c ia  in s ty tu c ji o - 
piekunów  społecznych w  naszym  
k ra ju , w  M ie js k ie j P rzychodni Re­
jo n o w ej n r 3 odbyło się uroczy­
ste spotkanie p rzedstaw ic ie li w ładz  
lecznictw a z rzeszą szczecińskich 
opiekunów .

W ciągu m in ionych  20 la t  system  
o piek i społecznej w  k ra ju  znacz­
nie się usp raw n ił — powstały  
Ośrodki O p ieku n a Społecznego słu 
żące społecznikom  radą, nauką i 
pomocą, a także  powołano zawo­
dowe służby socjalne przy  zespo­
łach op iek i zdro w o tn ej. W  e fek­
cie — pomoc szybciej dociera do 
potrzebujących, m n ie j jest urzędo­
wych fo rm alności. In s ty tu c ja  opie 
kuna społecznego pozostaje bardzo  
w ażnym  og n iw em  organizacji po­
mocy społecznej. Społecznicy są w 
w ie lu  w yp ad kach  niezastąpieni.

Podczas spotkania zasłużeni, 
w ielo le tn i o p iekunow ie  o trzy m a li 
odznaki i  dyp lo m y. O dznaki „Z a ­
służony O p iekun  Społeczny”  w rę ­
czono: W andzie  Podgrab ińśkie j, M i 
chałow i M arczew skiem u, W acław o­
w i P iskorczykow i. Janow i Kono­
pińskiem u 1 H an n ie  Ostrow skiej. 
D yplom y uznan ia  za d ługoletnią  
o fia rn ą  działalność przyznano: Jó­
zefow i Sauło, Ire n ie  B udkiew icz, 
W ładysław ie  A ła j, B ronisław ie Roi 
skle j, C zesław ow i P iotrow skiem u, 
M a r li P i norze, W ito ldzie  Pusz, W la 
dysław ie Sołdan, A nton iem u Stęp­
niew skiem u i  C ecylii S adlik .

Dyplom  za zdobycie pierwszego  
m iejsca w  ry w a liz a c ji ośrodków o~ 
piekuna społecznego w  naszym wo­
jew ództw ie  p rzy p a d ł szczecińskie­
m u ośrodkow i m ie jsk iem u, k tó ry  
k ie ru je  pracą 168 społeczników.

(ław )

(Dokończenie ze str. I)

Sukces program u rozbrojenia za­
leży  jed n ak  rów nież w  znacznej 
m ierze  ód rea lizac ji k ro kó w  czę­
ściowych, k tó re  mogą u ła tw ić  w 
¡przyszłości rozw iązania bardziej 
złożone i am bitne.

Rząd P R L  jest zdania, iż centra l 
a y ra  punktem  wszechstronnego 
program u rozbrojenia jest e lim in a ­
cja groźby w o jn y  n u k learn e j przez 
skuteczne ograniczenie, stopniową' 
redukcję i ca łkow itą likw id ac ję  
w szelkich rodzajów  l  typów  broni 
n u k le a rn e j.

Prob lem  rozbrojenia nuklearnego  
m ożna rozw iązać przez zawarcie, 
w  pierw szej kolejności, porozum ie­
nia o  położeniu kresu produkcji 
wszystkich rodzajów  bron i nukle­
arn e j: ją d ro w e j, term ojądrow ej i 
neutronow ej.

Do połpżenla kresu wyścigowi w 
dziedzin ie zbro jeń nuklearnych  
przyczyn iłoby się zaw arcie u k ła ­
dów o ca łko w itym  i powszechnym  
zakazie prób z b ronią jądrow ą, o 
zakazie p rodukcji i  w prow adzania  
do arsenałów oraz użycia broni 
neutronow ej i  o zakazie tw orzenia  
now ych systemów i rodzajów  bro­
n i m asowej zagłady.

Rząd P R L  udziela pełnego popar­
cia w ysiłkom  na rzecz podpisania 
i  w prow adzenia w  życie dalszych  
ograniczeń strategicznych ofen ­
sywnych zbro jeń  Jądrowych w  ra ­
m ach rokow ań S A L T .

Rząd P R L  pragnie rów nież przy­
pomnieć, że n iezm ienn ie  b y ł i  po­
zostaje zw olenn ik iem  om aw iania i 
znalezienia skutecznych rozwiązań  
dotyczących każdego aspektu ogra­
n iczenia zbro jeń , bez przynoszenia  
uszczerbku bezpieczeństwu żadnej 
ze stron.

W raz z w ys iłkam i w  dziedzinie  
rozbrojenia nuklearnego Polska w i­
dzi pilną potrzebę przysp ieszen i 
rokow ań w  spraw ie zakazu i  li­
kw id a c ji także  innych bron i m a­
sowej zagłady.

Poważne znaczenie posiadają po­
stanowienia u k ładu  o denukleary- 
za e ji dna m órz i oceanów.

Rząd PR L uważa, że dla doko­
nania radykalnego przełom u w ro­
kow aniach  rozbrojeniow ych ogrom  
ne znaczenie m iałoby zwołanie  
św ia to w e j k o n feren c ji rozbrojenio­
w e j.

Polska w ystąp iła  z in ic ja ty w ą  de 
k la ra e ji o w ychow aniu  społe­
czeństw w  duchu pokoju. Na ostat 
n ie j sesji Zgrom adzenie Ogólne u- 
chw aliło  deklarac ję  w  te j donio­
słe j sprawie. Pełne w prow adzenie  
w  życie te j d ek la ra c ji stanowić bę­

dzie doniosły w kład  do zabezpie­
czenia najwyższego dobra człow ie­
ka, ja k im  jest jego prawo do ży­
cia w  pokoju.

Rząd P R L  docenia znaczenie dzia 
łainości O N Z  na rzecz rozbrojenia  
i  pragnie ponownie zapewnić o 
sw ej w oli kontynuow ania a k ty w ­
nego w k ład u  Polski w to dzieło — 
stw ierdza w  zakończeniu rząd PR L.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /s  „Stoczniow iec" z M u r­
m ańska,

m/s „S u w a łk i” z D an ii, 
m /s „W adow ice” z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „S u w a łk i"  do D an ii.

Następca „Mikrusa”?

Koncepcja samochodu 
miejsko-turystycznego
L O D Ź  PA P . W pracow ni p ro jek­

tow ania produktów  1 s tru k tu r u- 
żytkow ych  P aństw ow ej Wyższej 
Szkoły S ztuk P lastycznych w  Ło­
dzi opracowano p ro jek t i  zbudo­
w ano m odel oryginalnego samo- 
nośne-go nadwozia" n iew ie lk iego  po­
jazd u  samochodowego o zm iennych  
funkcjach . Ten dw um iejscow y po­
jazd, liczący 2 m etry  długości, po­
m yślany został ja k o  m ały  samo­
chodzik m ie jsko-turystyczny. L e k ­
k ie  nadw ozie z tw o rzy w  i im pre­
gnowanego płótna gw arantow ałoby  
dostateczną ochronę pasażera i k ie  
row cy przed w p ły w a m i atm osfe­
rycznym i.

A u to rzy  p ro jek tu  są p lastykam i, 
nie opracow ali więc szczegółów  
ko n stru kcji zespołów napędowych, 
pozostawiając tę część fachowcom  
z dziedziny m otoryzacji. Ich  zda­
niem  jednak do te j le k k ie j kon­
s tru kc ji z powodzeniem zastosować 
można k tó ryś  z produkow anych w  
k ra ju  s iln ikó w  m otocyklow ych. 
W arto  w ięc by koncepcją łódzkich  
plastyków  zainteresow ali się spec­
ja liśc i od m otoryzacji i  przem ysłu  
turystycznego — tym  bardzie j, że 
w ystaw iony na ostatn ie j k ra jo w e j 
w ystaw ie sprzętu turystycz.no- 
rekreacyjnego  model tego o ryg i­
nalnego pojazdu « 'zbudził duże u- 
znanie wśród w ie lu  zw iedzających.

S i SPORT P* SPORT P!

Z  bcisk pi
P IŁ K A R Z E  W ęgier i G rec ji roze­

g ra li w  Budapeszcie e lim in acy jn y  
mecz m istrzostw  Eurcpy (grupa  
V I) .  Spotkanie zakończyło się nie­
spodziewanie w yn ik iem  0:0.

T A B E L A
1. G recja 5:5 12 -7
2. F in lan d ia 4:2 6—9
3. W ęgry 3:5 4 -6
4. ZSRR 2:2 2—2

E L IM IN A C Y J N Y  mecz p iłkarskich  
m istrzostw  Europy m iędzy A ustrią  
i Belgią zakończył się w W iedniu  
w yn ik iem  bezbram kow ym .

Weekend 
pod żaglem

W A R S Z A W A  P A P . H e n ry k  i Sta­
nisław a Jaszczewscy z W arszawy  
opatentow ali ko nstrukcję  m a łe j i 
tan ie j łodzi żaglow ej, bezpiecznej 
naw et podczas bardzo silnego w ia ­
tru  1 n ie  o b aw ia jącej się m ielizn . 
K o m o ry wypornościow e lodzi, w y ­
pełn ione styropianem , mogą udźw i­
gnąć dw ie osoby. N a w ypadek bez­
w ie trzn e j pogody łódź zaopatrzona  
jest w  d u lk i i  w iosła. Przewozić  
ją  nad wodę można, ja k  zapew nia­
ją  ko nstruktorzy  na dachu małego  
samochodu.

ł.  Austria
2. Portugalia
3. Belgia
4. Szkocja
5. N orw egia

T A B E L A

Druga młodość „Wierzynka”
K R A K Ó W  PA P. Już w  llp cu  

zapraszamy na p ierw szy obiad 
do „W ie rzyn ika ”  —  ta k ie  za­
pew nienia z ło ży li p racow nicy 
przedsięb io rs tw a rew a lo ryzac ji 
zabytków , kończący renowację 
kam ien ic w  R yn ku  G łów nym  w 
K rakow ie , gdzie m ieści się zna­
na restauracja.

W  kam ien icach, w  k tó rych  w 
X IV  w. kup iec W ierzynek po­
de jm ow a ł k ró ló w  z po łow y Eu . 
ropy  przeprowadzono kom plek­
sowe zabiegi konserw ato rskie.

Po zakończeniu prac kons truk  
cy jn o -b udow lanych  w ró c iły  na 
swoje m iejsce stare, drew n iane 
stropy, s ty low e, m eta lowe b a lu ­
s trad y  i  w spania łe rozety, świe­
że b a rw y  odzyska ły  stare po­
lich rom ie .

W nętrze „W ie rzynka ”  p ięk­
n ie je z dnia na dzień, ale też 
codziennie pracuje tu  ok. 200 
robotn ików . Po zabezpieczeniu 
w szystkich zabytkow ych — n ie­
rzadko od k ry tych  w  czasie ro ­
bót — elem entów gospodarze 
powiększonego o m iodosytnię, 
w in ia rn ię  i salę bankie tow ą lo ­
ka lu  m yślą ju ż  o skom ple tow a­
n iu  załogi. A m b ic ją  m iasta jest, 
by now y „W ie rzynek”  naw iąza ł 
nie ty lko  do t ra d y c ji uczty  k ró ­
lew sk ie j, ale i do s ław y z ła t 
ostatn ich, k iedy to uważany 
b y ł za jedną z najlepszych re­
stau rac ji w  Polsce. M ożna m ieć 
nadzieję, że o s to lik  będzie tu  
ła tw ie j, n iż  w  la tach poprzed­
nich: liczba m ie jsc konsum o- 
cytnyeh wzrosła bow iem  do 
500.

1:5

R O Z E G R A N Y  w  D ub lin ie  e lim i­
n a c y jn y  mecz p iłkarsk ich  m i­
strzostw  Europy m iędzy reprezen­
tac jam i Ir la n d ii i D an ii zakończył 
się zw ycięstw em  gospodarzy 2:0.

W  S P O T K A N IU  e lim in acy jn ym  
grupy I  p iłkarsk ich  m istrzostw  Eu­
ropy Ir la n d ia  P in . pokonała w  Bel 
fascie B u łgarię  2:0

T A B E L A
1. Ir la n d ia  P in . 7:3 0—5
2. A nglia  5:1 9—4
3. Ir la n d ia  5:3 6—4
4. D an ia  2:8 9—13
5. B u łg aria  1:5 2—6

P IŁ K A R Z E  R F N  odnieśli p ierw ­
sze zwycięstwo w e lim in acjach  
m istrzostw  Europy. B y li m istrzo­
w ie  św iata pokonali w  W rexham  
W alię 2:0.

T A B E L A  G R U PY V I I
1. W a lia  4:2 8—2
2. R FN  4:2 2—0
3. T u rc ja  3:3 2—2
4. M a lta  1:5 1—9

N A  A N G IE L S K IC H  boiskach p ił­
karsk ich  rozegrano k ilk a  ko le j­
nych, zaległych meczów ligow ych. 
W sootkaniu  I  lig i p iłkarze  M an ­
chester C ity  pokonali B irm ing­
ham  C ity  3:1. Do zwycięstwa dru ­
żyn y  Manchester w aln ie  p rzyczy­
n ił się K az im ierz  D eyna, k tó ry  
s trze lił dwie b antki.

W C ZO R A J rozegrano V I wiosen­
ne k ry te r iu m  ko larskie trzech  
miast, w  k tó rym  startow ało  ponad 
200 zaw odników  37 k lubów . P ie rw ­
szy etap odbył się w  T orun iu . Na  
dystansie 70 km  (seniorów) zw ycię­
ż y ł Stanisław  K irpsza (Legia w -w a )  
Dalsze m iejsca za ję li: 2. Józef K o - 
łopajło  (G ry f Szczecin). 3. Grze­
gorz G o rzkiew icz (T ra m w a ja rz  
Łódź). 4. Jerzy S ia rn eck i (G ry f  
Szczecin).
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W  krajach socjalistycznych

Pomoc dla młodych rodzin
Z w i ę k s z a n i e  się liczby  

m łodych m ałżeństw  jest z ja ­
w iskiem  charakterystycz­
nym  dla większości k ra jó w  

wspólnoty socjalistycznej. P o trze­
by m łodych rodzin  w yznaczają  
w ięc k ie ru n k i rozw oju  świadczeń  
socjalnych, a pomoc przy s tab ili­
zow aniu  się życiow ym  m łodych lu ­
dzi w  systemach socjalnych w ie lu  
k ra jó w  za jm u je  coraz b ard zie j po­
czesne m iejsce.

D o socjalnych p rzyw ile jó w  m ło­
dych rodzin za licza ją  się przede 
w szystkim  dodatkowe urlopy m a­
c ierzyńskie oraz k re d y ty  dla m ło­
dych rodzin.

K. Waldheim 
zakończył wizytę 
w Chinach

P E K IN  PAP. S ekretarz general­
ny O N Z K u rt  W aldheim , zakończył 
3 bm. trzydn iow ą w izytę  w ChRL  
i  udał się z P ek in u  do stolicy  
K R L -D , P henlanu. Podczas pobytu  
w  P ekin ie  K u rt  W aldheim  przepro  
wad',ńł rozm owę z m in istrem  
spraw  zagranicznych C hR L Huang  
H u a, a także spotkał się z prem ie­
rem  H ua K uo-fengiem  j w icepre­
m ierem  Teng S iao-p ingiem . Jak po­
dał rzecznik sekretarza generalne­
go g łów nym  tem atem  rozm ów była  
sytuacja w  południow o-w schodniej 
części A z ji, stosunki C hR L—-SUW, 
rokow ania chińsko—w ietnam skie w 
H a not oraz sprawa dialogu międ-zy 
obiem a częściami K ore i.

Przed odlotem z P ekinu  K . W ald­
he im  oświadczył, że sytuacja w 
ty m  rejonie jest bardzo poważna 
i  w ym aga podjęcia szczególnych 
w ysiłkó w  w celu znalezienia poko­
jowego rozstrzygnięcia spornych  
■kwestii. S tw ierdzenie to nabiera  
w ym o w y w św ietle k o le jn e j po­
gró żk i w iceprem iera Teng Sico-p in
S a, k tó ry  podczas spotkania z se- 

re tarzem  generalnym  O N Z  o- 
śwladczył, że „C hiny zastrzegają  
sobie praw o do udzielenia następ­
n e j nauczki W ietnam ow i” .

F a n t a z je

brytyjskiego autora

19Inny” Hess
SENSACYJNE spekulacje b. 

b ry ty jsk ie g o  lekarza w o jskow e­
go Hugha Thomasa, autora 
ks iążk i „M o rd  na R udolfie  
Hessie” , k tó ra  ukazała s>ię w  W. 
B ry ta n ii,  n ie pozostały bez na­
stępstw. Hugh Thomas tw ie r ­
dzi, że na ciele ostatn iego w iąż. 
n ia  w  Spanda-u nie można zna­
leźć śladów ram odniesionych w 
czas-ie pierw szej w o jn y  św iato­
w e j i że więzień w  Spandau 
n ie może być Rudolfem  Hes- 
sem.

Chociaż wszyscy (łącznie z 
rodziną Hessa) przeczą temu, to 
jednak Thomas, oraz adwokat 
Hessa — Seidel, a także rodz i­
na dom agali się zbadania w ięź­
n ia  przez neu tra lną  kom is ję  le­
karską. Jak pisze REUTER, po­
w o łu jąc się na zachodnie kola 
a lianckie, prośba rodziny zosta­
n ie  „poważnie rozpatrzona 
przez cztery m ocarstwa’'.

P raw ie  nigdzie żłobek nie jest 
ju ż  jedynym  w yjściem  dla pracu­
jące j m a tk i. Gdy bowiem  chce ona 
sama d łuże j opiekować się dziec­
kiem  w p ierw szym  okresie lego 
życia, ma do w yb o ru  rozw iązanie  
a lte rn a tyw n e  — instytuc ję  przedłu­
żonych urlopów  m acierzyńskich. 
Zap ew n ia ją  one ciągłość pracy za­
w odow ej i zachow anie w szystkich  
pracow niczych p rzyw ile jó w . P rze­
dłużone urlopy stosuje się we 
w szystkich k ra ja c h  socjalistycz­
nych oprócz R um unii. W Z w iązku  
Radzieckim  m atka m ałego dziecka  
ma praw o do dodatkowego bezpłat­
nego urlopu na okres jednego ro­
ku. Przepisy o rocznym  przed łu ­
żonym urlopie w prow adzono nie-

awno rów nież w NR O . W przy­
padku m atk i jednego dziecka jest 
to urlop bezpłatny, natom iast m at­
ka dwojga 1 w ięcej dzieci o trzy ­
m uje w ciągu lego ro ku  zasiłek 
rów ny «5 do M  proćent uposaże­
nia.

W  B u łg arii okres dodatkowego  
urlopu m acierzyńskiego zależy od 
liczebności rodziny: przy jednym  
dziecku może on trw ać  6 m iesię­
cy , p rzy  dw ojgu — 3 m iesięcy, 
przy tro jg u  — 8 m iesięcy. W tym  
czasie ko b ie ty  o trzym u ją  zas iłk i w 
wysokości n a jn iższej płacy w  ?vm 
k ra ju  (»0 lew ów , t j .  35 procent 
przeciętnego uposażenia).

W Czechosłowacji przedłużony  
urlop  przysługuje m atce do ukoń­
czenia przez dziecko dwóch la t. 
Z a s iłk i też są w yp łacane; przy  
jednym  dziecku Jest to 500 koron, 
przy dw ojgu — 800. p rzy  tro jg u  
— 1300 koron , co rów na się odpo­
w iednio  — 23. 35 oraz 53 procen­
tom  przeciętne j p łacy w  ty m  k ra ­
ju.

N a Węgrzech opiekuńczy urlop  
m acierzyński może trw ać  do 3 la t 
życia dziecka i jest częściowo p łat­
ny . P rzy  jednym  dziecku m atce  
wypłaca się 800 fo rin tó w , przy  
d w ojgu  — 300, przy tro jg u  — 1000 
fo rin tó w , co rów na się odpowied­
nio — 23, 32 i 35 procentom prze­
ciętnego w ynagrodzenia.

We wszystkich w ym ienionych  
kra ja c h  w y m ia r zasiłku  n a jw ię k ­
szy jest przy  trzec im  dziecku, co 
dobitn ie podkreśla ro lę tego świad­
czenia ja k o  bodźca do zwiększenia  
dzietności rodzin . W  Polsce k ie ru ­
nek rozw oju  świadczeń op iekuń­
czych jest podobny. Bezpłatne  
przedłużone urlopy dia m atek  m a­
m y ju ż od k ilk u  la t, a w prow a­
dzenie zasiłku  opiekuńczego zosta­
ło  o fic ja ln ie  zapowiedziane przez 
1 sekretarza K C  P ZP R  Edwarda  
G ierka .

Istotną innow acją socjalną la t 
siedem dziesiątych są k re d y ty  dla 
m łodych m ałżeństw . Stosuje się je 
w N R D , Czechosłowacji, w  B u ł­
g arii i u nas. Wszędzie przy ich 
przyznaw aniu  obow iązują dwa 
główne k ry te r ia  — określona gra­
nica w ieku  i dochodów. Najniższą  
granicę w ieku  ustalono w  N R D  — 
28 la t; najwyższą u nas — przy­
p om nijm y, te  w ie k  jednego z no­
wożeńców może naw et przekraczać  
la t  30.

W B u łg a rii k re d y t służy ty lk o  
spłatom  m ieszkania; okres spłat 
ustalono na la t  8, oprocentow anie  
wynosi 3,5 proc. rocznie. K w ota
kre d y tu  sięga 1 tysiąca lew ów  dla 
każdego z m ałżonków . W  Cze­
chosłowacji praw o do k re d y tu  m a­
ją  te  m ałżeństw a, k tó rych  docho­
dy nie p rzekraczają  5 tysięcy ko­
ron m iesięcznie. Pożyczka może 
w ynieść 30 tysięcy koron, opro­
centowanie nie w ięcej n iż  2,5 proc.; 
okres spłat — dziesięcioletni; m a ł­
żeństwom z dziećm i przysługują  
ulgi.

W N R D  is tn ie ją  3 rodzaje k re d y ­
tów  — na w kład  na spółdzielcze
m ieszkanie, na budowę domku  
oraz, na zagospodarowanie się. W a­
ru n k iem  przyznania k red ytu  jest, 
aby łączna kw ota dochodu rodzi'
n y  nie przekraczała 1400 m arek.

B O ŻE N A  P A P IE R N IK

Nagrody im. Pu lit zer a
W N O W Y M  J O R K U  przyznano  

coroczne nagrody im . P u litzera , 
będące najw yższym  am erykańskim  
w yróżn ien iem  w dziennikarstw ie, 
a także  w  n iektórych  działach li­
te ra tu ry . Ogółem  przyznano 18 na­
gród, k tórych  wartość finansowa  
— 1000 do larów  — jest niepom iernie  
m niejsza od towarzyszącego im  
prestiżu.

Jednym  z la u rea tó w  Jest znany  
pisarz R obert Penn W arren , zna­
ny w  Polsce r.i.in . ja k o  au tor po­
wieści „G u b ern a to r” . T rzee ią  na­
grodę P u litze ra  w  swoim życiu  
o trzy m a ł ty m  razem  za publiko­
w an e  w  latach 1976—1978 wiersze  
zaw arte  w  zbiorze „ T e ra z  i w te­
d y” . Rów nież po raz trzeci na­
grodę tę  przyznano k a ryka tu rzyś ­
cie „T h e  W ashington Post”  — H er­
bertow i Błocko w  i — za całokształt 
twórczości.

Za pub likac je  o w y b itn e j p rzy­
datności społecznej nagrodzono nie­
w ie lk i k a lifo rn ijs k i tygodn ik  „P o in t 
Reyes L lg h t” (o nakładzie 2700 
egzem plarzy) w ychodzący w  za­
m ieszkanej przez 42» osób m iejsco­
wości P o in t Reyes. Pism o to od­
znaczyło się opublikow aniem  serii 
reportaży o nadużyciach w  pobli­
skim  ośrodku re h a b ilita c ji narko­
m anów.

Z  N ik a r a g u i
M E K S Y K  PAP. Nie ustaje 

w a lka  zbro jna w N ika ragu i 
p rzeciw ko dyk ta to rsk iem u  reż i­
m ow i Somozy. Partyzanci F ron ­
tu W yzwolenia Narodowego im . 
Sandino u rządz ili w  środę za­
sadzkę w  s to licy  k ra ju  M ana- 
gu i na oddział a rm ii reżim owej. 
W  w yn iku  w a lk i,  ja ka  się w y ­
w iązała, zginęło 4 żołnierzy 
Somozy.

Samolot 
zgubił bombę
M A D R Y T  PAP. Podczas tre n in ­

gowego lo tu  w  rejonie Saragossy 
am erykański m yśliw iec odrzutow y  
typ u  F -4  Phantom  zgubił bombę. 
U padla ona na brzeg n iedaleko  
od zapory w odnej l w b iła  się w  
ziem ię na głębokość 2 m , na szczę­
ście n ie  eksplodując. N a m iejsce  
w ypadku pospieszyli eksperci z a- 
m erykań sk ie j bazy w o jskow ej, 
aby zabrać tę niebezpieczną zgu­
bę.

WE FR AN C JI p o ja w ił 
się w  sprzedaży k ie szo n ­
kow y tłum acz“  w yproduko­
w any przez spółkę „F ra n ­
co-Am erican Friends“  i toy 
posażony u> pamięć obej­
m ującą 7000 słów o ma­
ksym a lne j długości 10 lite r. 
W sprzedaży zna jdu ją  się 
również wym ienne kasety z 
pamięcią w  różnych języ­
kach.

NA ZD JĘC IU : kieszonko­
wy tłum acz francusko-an­
g ie lsk i na ekranie tłum a­
czenie sloioa „ przyjacie le ” .

(Fot. C A F-Keystone)

Rozmowy
C arter -  Ohira

W A S Z Y N G T O N  P A P . W B iałym  
D om u rozpoczęły się w środę roz­
m ow y m iędzy prezydentem  USA  
Jim m y C arterem  a prem ierem  Ja­
ponii Masayoshi O hira.

Przed  rozpoczęciem rozm ów J. 
C a rte r i M . O h ira  w ygłosili prze­
m ów ienia. w  k tó rych  m. in. p rzy­
znali. iż is tn ie ją  poważne rozbież­
ności m iędzy USA i  Japonią w 
.ziedzin ie handlu.

Równocześnie podkreślili oni. iż 
zam ierza ją  rozw ijać  k o n tak ty  w oj 
skowo-polityczne m iędzy obu k ra ­
ja m i. Uw ażam y Japonię za k iu - 

3 pozycję w  rea lizac ji naszej 
p o lity k i zagranicznej w A z ji — o- 

w iadczył p rezydent C arter.

radioamator 
uratował jacht

N O W Y  JO RK P A P . D z ięk i roz­
tropności. jaką  w ykaza ł 13-letni 
rad ioam ator z K a lifo rn ii, s łu iba  
ra to w n ictw a morskiego zdołała u- 
ratow ać 3-osobową załogę znajdu­
jącego się w niebezpieczeństwie  
jach tu . M ichael Davis, uczeń z 
m iasta T o rran ce, prowadząc w  no­
cy nasłuch przez swą am atorską  
radiostację, usłyszał nagle wezw a­
nie o pomoc. C hłopiec zaw iadom ił 
natychm iast am erykańską służbę 
przybrzeżną. Poniew aż cl ostatni 
nie dysponowali odpowiednią czę­
stotliwością, M ichael całą noc po­
średniczył w kontaktach  m iędzy  
rozb itkam i a ra to w n ikam i. Nad ra ­
nem statek ra to w n iczy  odnalazł 
jach t u w ybrzeży J a m a jk i 1 od ho­
lo w a ł do najbliższego portu.

Nowe nominacje
w  Watykanie

R Z Y M  PAP. Papież Jan Paweł I I  m ianow ał prosekretaroem 
stanu dotychczasowego sekretarza Rady do spraw  Publicznych 
Kościoła arcybiskupa A gostino Casaroii. A rcyb iskup  Giuseppe 
C aprio , k tó ry  dotychczas by! zastępcą (substytutem ) sekretarza 
stanu m ianow any został proprzewodniczącym  a d m in is tra c ji 
p a trim on iu m  (dóbr) S to licy  A posto lskie j.

W E D Ł U G  tra d y c ji w atykańskie j 
oba stanowiska powierzane są w y­
łączn ie  kardynałom . T y tu ły  prose- 
k re ta rz  i proprezydent obaj nowo  
nom inow ani dostojnicy otrzym ali, 
ja k  w yjaśn ia ją  źródła w atykańskie , 
do czasu ich nom inacji na k ard y ­
nałów .

A rcybiskup C asaroii Jako pełn ią - 
ey  obecnie fu n k c ję  sekretarza sta­
n u  jest odpow iednikiem  prem iera  
w  S tolicy Apostolskiej. Ten  dostoj­
n ik  kościelny, znany dobrze z w ie­
lu  w izy t w  Polsce m a obecnie 64 
la ta .  O b ją ł on stanowisko po fra n ­
cuskim  kardynale  Jeanie V illo t, 
k tó ry  zm arł w m arcu br.

Arcybiskup Casaroii, k tó ry  obej­
m u je  obecnie drugi, najwyższy po 
papieżu urząd w  K u r ii Rzym skiej, 
m ian o w an y  został sekretarzem  Ra­
d y  do spraw  Publicznych Kościoła, 
c z y li m in istrem  spraw  zagranicz­
nych  W atykan u  w  roku  1978, przez 
papieża P aw ia V I .  Jest on czoło­
w y m  realizatorem  zapoczątkowanej 
p rzez Jana X X I I I ,  kontynuow anej 
p rzez P aw ła V I  oraz Jego następ­
c ó w  p o lity k i S to licy Apostolskiej,

zm ierza jącej do no rm alizac ji sto­
sunków W atykan u  i  Kościoła a 
k ra ja m i socjalistycznym i.

Św iatow e agencje prasowe przy­
pom inają, że ostatnią m is ją  zagra­
niczną arcybiskupa Casaroliego  
przed obecną nom inacją b y ła  jego  
niedaw na w izyta  w  W arszaw ie.

M ianow anie  dosto jn ika kościelne­
go m ającego szczególne zasługi w  
dziele n orm alizac ji stosunków W a­
tykanu  ze światem  socjalistycznym  
na stanowisko odpowiadające w  
W atykan ie  fu n k c ji prem iera ma — 
podkreśla się w  kom entarzach — 
określoną w ym ow ę polityczną.

W  SE R II w yw iad ów  praso­
w ych  i te lew izy jnych  Sophia 
L o ran  zdefin iow ała  swoje po­
g lądy na m iłość i  życie. Pamię­
ta jąc , że do „dobrego tonu”  ak­
tora  należy obecnie m aksym al­
ne skandalizo warnie pub liczno­
ści, rzeczowość i  n ie jaka  s ta ro - 
świeckość poglądów „Z ośk i”  na 
te tem aty m usi budzić szacu­
nek. D la Sophii Lo ran  mężczyz­
na idea lny to ta k i, k tó ry  jest 
idea lnym  partnerem  i p rzy ja ­
cielem . Doskonały p a rtne r jest 
w ażnie jszy od doskonałego ko ­
chanka — tw ie rd z i Sophia L o - 
ren  i dodaje, że trw a łe  m a ł­
żeństwo musi m ieć coś w ięcej 
ja k  dobór fizyczny i naw et coś 
w ięcej, n iż  m iłość. Mężczyzna, 
na k tó rym  można polegać, k tó ­
ry  jest p rzy jac ie lem  i zawsze 
o fia row u je  niezawodną pomoc 
— to w łaśnie p a rtne r idealny.

M ałżeństw o Sophii Loren z 
C arlo Pontim , starszym  od n ie j 
o 22 la ta, w yda je  się po tw ie r­
dzać te pub liczn ie  prezentowa­
ne słowa w łosk ie j a k to rk i. Pon- 
t i  jest d la sw o je j żony mężezyz

ży c ie  i Lochanie

ną przez duże „M ”  — bardzo 
in te lige n tnym , czułym , nieza­
w odnym . „S łucham  go zawsze 
bardzo uw ażnie”  —  m ów i So­
phia Loren  —  bo trz y  jego sło­
w a znaczą w ięce j, n iż  godzinna 
gadanina kogoś innego” .

Pozazdrościć Pontiem u. So­
phia Loren  uważa, że n a ja tra k ­
cyjn ie jsze u mężczyzny są jego 
m yśli, siła  in te le k tu  i  charak­
teru  ora z poczucie hum oru. 
Mężczyzna m usi być in te l i­
gen tny i  de lika tny . „Poza Car­
lo  nie spotkałam  nikogo ta k ie ­
go w  życiu —  m ów i Sophia.

Być może b y ł ta k im  jeszcze 
C a ry G ra n t (znany a k to r  ame­
ryk a ń s k i la t  pięćdziesiątych), 
ale b y ł on m arzeniem  w tedy, 
k iedy  ja  by łam  m arzyc ie lką . 
C arlo  jest d la  m nie mężczyzną 
życia” ...

Z Y C IE  p ryw a tn e  i  to w a rzy ­
skie S oph ii Lo ren  odbiega ta k ­
że od s tereotypu , wyobrażeń I 
rek lam ow ych  p u b lik a c ji o 
gw iazdach f ilm o w ych .

„L u b ię  m elancho lię  i  samot­
ność”  —  pow iada Loren . Mogę 
chodzić na przyjęcia , do  restau­
ra c ji i kh ih ó iu  nocnych. W olę

je d n a k  być sama, w  gronie ro­
dz innym . Chcę udoskonalać sie­
b ie , robię to np. czytając. B a r­
dzo tru d n o  jest spotkać ludz i, 
od  k tó rych  można się czegoś 
nauczyć, wzbogacić się w e­
wnętrzn ie. N iek tó rzy  m ów ią, że 
m arn u ję  czas, siedząc w. domu. 
Ja uważam odw ro tn ie  — tra c i­
łabym  bezsensownie czas, idąc 
w  miejsca, któ re  są m i obo ję t­
ne i rozm aw ia jąc z n ie in teresu- 
ją cym i ludźmd. D latego też u - 
ważam, że mam idealnego mę­
ża: mogę p rzy n im  prow adzić 
try b  życia, k tó ry  m i odpowiada.

Często sobie zadaję pytanie 
— „Sophia, czy jesteś szczęśli­
wa? Czego jeszcze chcesz od 
życia?".

—- I  ja k ie  są odpowiedzi? —
zainteresował się ang ie lsk i 
dz iennikarz, rozm aw ia jący z 
ak to rką . „T a k ”  na pierwsze 
pytan ie , „W ię ce j”  — na drugie, 
odparła Sophia Loren.

Tadeusz JA C E W IC Z
(Londyn— PAP) 

K O N IE C

Sheila i Bingo
rozwodzą się
O D  k ilk u  la t  paryska prasa czy­

hająca na skandale w  św ia tku  a r ­
tystycznym , donosiła o grożącym  
rozwodzie, o niesnaskach w  stadle 
piosenkarskim  Sheila—Ringo. M a ł­
żonkow ie protestow ali. W  w y w ia ­
dach Sheila  m ów iła : „G dy zam y­
kam y od w ew n ątrz d rzw i naszego 
dom u, s tajem y się państwem  
G uy’em 1 A n n ie  B ayle , m am y syn­
ka  Ludovica I  bez w ątp ien ia  są to  
n a jp iękn ie jsze  chw ile  naszego ży ­
c ia” .

A le  ta k  było  do czerw ca 1977 ro­
k u , to jest do c h w ili, gdy ta fra n ­
cuska mleszczaneczka stała się 
m iędzynarodow ą gw iazdą dzięk i 
sukcesowi p ły ty  „Love m e baby” , 
nagranej w  Londyn ie: m ilio n  7C0 
tys. sprzedanych egzem plarzy! 
W ie lka  karie ra  stała się przyczyną  
rozpadu m ałżeństwa.

N iedaw no dzienn ik  „L 'A u ro re ”  
doniósł, że „m ałżonkow ie porozu­
m iew a ją  się w yłącznie za pośred­
n ic tw em  adw okatów . Ż y ją c  od m ie­
sięcy w  separacji wszczęli k ro k i 
rozwodowe” . G dy dzienn ikarze  usi­
ło w ali dowiedzieć się p raw dy, 
Sheila  b y ła  „n ié  do odnalezienia” , 
a Ringo zaprzeczał kategorycznie. 
Jednak... dow iedziano się, że m a ł­
żonkow ie ośw iadczyli sędziemu, że 
stanowczo oboje chcą rozwodu.

P oznali się w  m a ju  1970 r .  Od 
stycznia 1971 r .  b y li n ierozłączni, 
w  lu ty m  1373 r. w z ię li ślub, w  
k w ie tn iu  1975 r . u ro d z ił się Ludo­
vic.

W  ub. ro ku , p ierw szy raz nie  
obchodzili w spólnie dnia urodzin  
S heili: ona b y ła  w  U S A , on na  
L azu ro w ym  W ybrzeżu , z synem .
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Zasłużeni dla miasta i regionu
okresem , ponieważ sklep leży też ta k  szybko z n ik a ją  z pólek powstaniem  przedsiębiorstwa
ja k b y  na uboczu — cicho tu  i najciekaw sze pozycje. K iedyś „D om  K siążk i”  w  1950 roku żwią  
kupujących n iew ie lu . W istocie większość czyta jących  k o rzys ta - zał się na stale ze szczecińskim  
jest to jednak n a jw ażn ie jszy  w  ła  w g łó w n e j m ierze z w ypoży- księgarstw em . Tu  — ja k  podkreś- 
w ojew ództw ie  punkt zao p atryw a- czaln i. Dziś m am y m odę, zdro- la  — znalazł swój życiow y za- 
nia  szkól i  innych placów ek w y i pożyteczny snobizm  na po- wód. W pew nym  sensie b y ł to 
ośw iatow ych oraz b ib lio tek . Za siadanie w łasnej dom ow ej b ib lio - fach dziedziczny, gdyż w  latach  
pośrednictwem  m aleń k ie j księ-. teczk i. Z a  ty m  w ie lk im  osiągnie- czterdziestych jego o jciec pro­
g a m i „S zko ln e j” tysiące książek ciem społecznym, za ty m  aw an- w adził ,.p ionierską” księgarnię  
dociera do m łodych czyte ln ików , sem k u ltu ra ln y m  nie nadążają Spółdzieln i „W ied za” w  G ry f i-  
T u  rów nież znaleźć m ożna w  jeszcze nasze m ożliwości w yd aw - cach. 
najw iększym  wyborze film y  nicze... Jako w ie lo le tn iem u  księ-
ośw iatow e i rysunkow e dila dzie- garzow i jest m i niesw ojo , kiedy N ie  m ożna spędzać połowy ży-
ci. muszę m łodym , spragnionym  cia wśród książek nie będąc ich

p raw d ziw ym  m iłośnikiem . Jerzy  
T u rko w sk i czyta bardzo dużo, 
in teresuje się przede wszystkim  
lite ra tu rą  h istoryczną, w  szcze­
gólności zaś — dzie jam i I I  w o j­
ny św iatow ej. Ten b u rz liw y  frag ­
m ent najnow szej h is to rii przeżył 
osobiście

Jerzy  T u rko w sk i nie stroni od
Jerzy T u rk o w s k i k ie ru je  tą  ks iążki ludziom  odpowiadać „n ie  pracy społecznej — jest w ie lo -

księgarnią od 1956 rc«ku. W ie ma, ju ż  w yczerpane” . T a k  było le tn im  działaczem  FJN , przewod-
doskonale, czego n a jb ard z ie j po- ostatnio z  głośnym bestsellerem  niczącym  Zarządu O kręgu  S tow a-
szuku ją  m łodzi czyte ln icy , po trą- „Poczet kró lów  i ks iążą t poi- rzyszenia K sięgarzy Polskich,
f i  wybrać, doradzić każdem u skich” . przew odniczącym  Rady Zakłado-
B yw a j ednak zak łopotany gdy w ej „Dom u K s iążk i" , działa

DO K S IĘ G A R N I pod nazw ą o trzym a jedną trzecią zam ów io- Jerzy T u rko w sk i spędził o ku - ak tyw n ie  w  Z B oW iD . W  uzna-
Szkolna” przy ul. Jagieł- nych egzem plarzy podręczników paeję na robotach przym usow ych n iu  d ługoletn iej, rze te ln e j pracy

lońsklej zaglądają przede czy popularnych le k tu r . w N iem czech, skąd w  1947 ro ku  zaw odow ej i społecznej o trzym ał
w szystkim  uczniow ie po pow rócił do k ra ju . W kró tce  po- Z ło ty  K rzy ż  Zasługi, M edal

podręczniki, le k tu ry  szkolne, l i -  — D zie łem  Polski Ludow ej, a tem  tra f i ł  na Ziem ie Odzyskane X X X -le c ia  P R L, Odznakę „ G ry f
te ra tu rę  dla dzieci i m łodzieży, przede w szystkim  ostatnich dw u- n a jp ie rw  do Ż aró w , p óźn ie j — Pom orski”  oraz Odznakę „Zasłu-
T łoczno robi się w  sierpniu  i dziestu la t, jest ogromne spopu- do Szczecina. Rozpoczął tu  pracę żony K sięgarz” ,
w rześniu, k iedy p o jaw ia ją  się U fryzowanie czyte ln ic tw a, prze- w  D zia le  Ogłoszeń i R ek lam y

Wśród książek

nowe podręczniki. Poza ty m  konanie ludzi do książki. Stąd Spó łdzie ln i „ C zy te ln ik ” . W raz z <*>

n w ra iA
ïïxvsmimmiiuûm

Z L IK W ID O W A Ć  
B U D O W LA N E  „PRYSZC ZE”

stwo Z ie len i M ie js k ie j ca łkow icie  
zapom niało o nim . Obecnie więc  
jest on w ątp liw ą  ozdobą i w ysta-

___________ , . . .  w ia  niechlubne świadectwo nasze-
PO G O D N O  jest n iew ątp liw ie  m u m iastu, słynącem u z parków , 

Jedną z najp iękn ie jszych , jeś li m e  a le i j skw erów
n a jp iękn ie jszą  dzielnicą naszego z . R O M A N O W S K I
m iasta. Są jednak ludzie, k tó rzy

j2 « “ S g r V y a* £  PR ZEP R O W AD ZIĆ  REM O NT
E T S  S targardu,
budynek, że wygląda on ja k  po- C2d czerw ca ub. 1 bezskutecznie
k r y ty  pryszczam i, ^ k ió re  nStabine d*“ “ 2? do O A D M  z prośbą o na- 
w y k ra c za ją  poza lin ie  zabudowy, praw ien ie  WC, z którego wspólnie  
W szelkie zw iązane z ty m  uw agi korzysta ją  trzy  rodźm y. w
«tkolicżnycb m ieszkańców k iero* f :2 ow a znajdująca się na 
w ane pod adresem k ie ro w n iczk i * <2 ' ta I2,u.
budow y (im ię i nazw isko znane m e^o m .eszkam a, na skutek zaś 
za interesow anym  i red akc ji -  n iespraw nej ins ta lac ji woda zale- 
przyp . red .) spotykają się ze ste- wa pomieszczenia powodując
k iem  w y z w is k / pasujących „ ja k  zaw ilgocenie podłóg i ścian. K la t-  
u la i” do stosowanej ¿rzez n ią  * a  , sohodowa rów nież niszczeje,
„a rc h ite k tu ry " . poniew aż w y lew y  z u b ikac ji spły-

Ponadto m ate ria ły  budowlane (w  w a ją  schodami na parter.
ty m  przypadku  piach) ja k  1 gruz . , ,  . . .
porozbiórkow y zalegają na jezdni, d rzw i wejściowe w y la tu ją  z fu try -  
u tru d n ia jąc  ruch pieszych i  po- ny okna me dom ykają się i trzy -  
Jazdów. m a ją  „na słowo honoru” , tyn k  się

C Z Y T E L N IC Y  osypuje. O A D M  obiecała w ym ianę  
(N azw iska i adresy znane red akc ji) s to la rk i o k iennej i d rzw io w e j, ale 

Jak dotychczas skończyło się na

Jeśli chodzi o m oje locum to

obiecankach. D odaję , iż jestem  sa 
m otną m atką  m ającą na u trzym a­
n iu  tro je  n ieletn ich dzieci, w  tym  
jedno z bardzo poważną chorobą 

W R A Z  z nastaniem  wiosny na ° c zh.

UKRÔ CIC
N IE L E G A L N Y  H A N D E L

K R Y S T Y N A  L IS  
Stargard

al. W ojska Polskiego 7la/5

TR UD NO  PRZEJŚĆ 
U L. P O N IA TO W S K IE G O

ulicach p o jaw ili się handlarze o fe ­
ru ją c  k w ia ty  i n o w a lijk i. Wszyst­
ko  byłoby w  porządku, gdyby nie 
fa k t, iż w  tym  roku w ięcej a n i­
żeli w poprzednich latach namno­
ży ło  się tak ich , co to me posiada­
jąc  zezwolenia na handel hurto­
w y  w yku p u ją  na T u rzy n ie  tow ar, 
a następnie sprzedają go po ce- W N IE K T Ó R E  dni trudno  przejść  
naeh wyższych od obow iązujących, ul. Poniatowskiego. Przyczyna  

Czas w ięc najw yższy, ażeby od- pierwsza — ku b ły  ze śm ieciam i 
pow iędnie w ładze zainteresow ały skutecznie tarasu ją  chodn ik i po 
się ty m i osobami, k tóre  n iejedno- obu stronach u licy . Przyczyna d ru - 
k ro tm e  ju ż w bardzo wczesnych ga — fe to r unoszący się z nich i 
godzinach porannych czatu ją  na zap ierający dech w  płucach. Rada 
ryn ku , aby w yku p ić  n a ja tra k c y j-  — ustawiać po jem n ik i na k ra -  
niejsze to w ary . w ężniku, tuż p rzy  jezd n i i  zabie-

C Z Y T E L N IK  rać m ożliw ie szybko po ich opróż- 
(N azw isko i adres znane red akc ji) n ieniu.

C Z Y T E L N IC Z K A
O PUSZCZONY SKW ER

Z N A J D U J Ą C Y  9ię na ty łach  po­
sesji skw er m iędzy u licam i 
P. S karg i i S łow ackiego stanowi 
n iezw ykle uroczy zakątek, jeśli 
znajdu je  się w  n ależytym  stanie. 
N iestety  w  tym  ro ku  Przedsiębior-

(Nazwisko 1 adres znane redakcji)

CO R O KU na w iosnę w ładze nicy biorący udział w objeżdzie, 
PKjP  przeprowadzają inspekcję H S a L k im  " S S ? .  ty?ę°,
wszystkich l in i i  ko le jow ych, że nikt nie umie powiedzieć —
stacji i przystanków  w  w o je - Kiedy.
w ń d /tw iP  N ac? r p n n r tp r  yncdał S zczecin-Turzyn. Ta stacja na- w o a z tw ie . N a s z  r e p o r te r  zo s ta ł b rała większego znaczenia w
zaproszony do udz ia łu  w  ta k ie j zw iązku  z przebudową dworca 
inspekcji na tras ie  Szczecin—  głównego. A le je j  otoczenie jest za 
— T r z e b ie ż  k tó ra  m a  z ła  s ła w ę  i11310 estetyczne. Odpowiednie służ- i  rz e o ie z , K io ra  m a  Z ią  s ia w ę  by koie jow e o t r zym ały  w ięc pole-
tak u ko le jarzy, ja k  l  U pasa- cenie usunięcia niepotrzebnych, 
żerów. P rzekonał się, Że jest Szpecących widok baraków oraz
to  o n in ia  w  n e łn i u z a s a d n io n a  P°sacteenia kw ia tó w , k tó rych  w  to  o p in ia  w  p e im  u z a s a a n io n a . tym  roku p K p  ma pod

dostatkiem .
P IE R W S Z Ą  stacją pasażerską, Szczecin-Pogodno. Zastępca dy-

k tó rą  objęła inspekcja, b y ły  Gu- re k to ra  D y re k c ji Rejonow ej K olei 
m ieńce. D la osób przy jeżdżających  Państw ow ych w  Szczecinie Ignacy  
z N R D  i opuszczających nasz k ra j  T y le c  zaprasza reportera  do do-

K A 2D E G O  roku W awel od­
wiedza b lisko  1 m in  tu rys tów  
zarówno z  k ra ju  ja k  i z za­
g ran icy. W  c h w ili obecnej na 
k rakow sk im  Zam ku trw a ją  
prace konserw ato rskie które 
w yko nu je  się przy okaz ji sprzą­
tan ia  i odnaw iania pomiesz­
czeń. Cenne zb iory  są dokład­
nie kontro low ane. N iektó re  z 
n ich  często w ym aga ją g run tow ­
ne j restaurac ji.

N A  ZD JĘC IU : zabiegi czysz­
czenia i  konserw ow an ia ckspona 
tó w  w  w aw e lsk im  skarbcu i 
zb ro jow ni.

(Fot. CAF)

S zczecińska o fe rta  e k s p o rto w a

Więcej sprzedać, wiecej zyskać
S K l K I napiętego w ostatnich latach bilansu handlu za- Stocznia im. Te lig i, „Za łom ” , . CZY to  już cała oferta?  Z 

granic lego odczuwamy wszyscy. W ysoki poziom eksportu i  C ukrow n ie  Szczecińskie, Stocz- pewnością nie. Przecież decyzja 
jednocsśnie m aksymalne oszczędności w im porcie odb ija ją  się nia „P arn ica ” , „U n iko n ” , Za- m in is tra  obow iązuje dopiero od 
w  spi ób w idoczny na zaopatrzeniu ryn ku  wewnętrznego, k łady  Drobiarskie, „W isko rd ” , miesiąca, a do końca roku da- 
Ggran tenia im portow e pow odują zakłócenia w  p rodukc ji, w  spółdzie lnie: „S e ls in ” , „B e lona” , leko. Jeszcze w  czw a rtym  k w a r 
norma ym  funkc jonow an iu  gospodarki. N ie wszystko bowiem  „G a lan te ria ” , „B udom eta l” , ta le  na jw ięce j będzie m ia ł do 
i n ie szędzie da się zastąpić substytu tam i, a robienie drób- „E le k tro m e ta l”  oraz Pracow nie powiedzenia przem ysł ro lno - 
nych teczędnośei na a rtyku łach  naprawdę potrzebnych p rzy - K onserw acji Zabytków  ju ż  za- -spożywczy; wówczas dopiero 
nosi wtfekcie duże s tra ty  zamiast m ałych zysków. dek la row a ły  w  szczecińskim ocenim y konkre tny  w k ład  wo-

oddziale P o lsk ie j Izby  H and lu  jew ództw a szczecińskiego w  
RO K 'bieżący up łyn ie  pod własnej przedsiębiorstw; załogi i Zagranicznego dodatkow y eks- uzupełn ienie po lsk ie j o fe rty

------5  dyrekc je  w ieazą n a jlep ie j, na co ........ 1 ■ * . . -
^MMkęłeszonegN w ys iłku  jeszcze je stać w  obecnej sytuacji.
jJ i idzie o  eksj— Ł ------ ~ ------” ~

hasłe:iT|^ęks"zoneg. ’  w ys iłku  Jesztie^je ^ ta ? w  obecnefsy^uacji0 P°r t . na łączną sumę ponad eksportowej. Sprawa pozostaje 
załóg j„Ji idzie o eksport oraz D ecyzja n r 12 m in is tra  handlu 6 m ilio n ó w  z ło tych dewizowych, w ięc o tw arta . Z  pewnością
oszczędności w  sferze im portu , zagranicznego i gospodarki mor- Polska Żegluga M orska zobo- bardzo by je j pomogło w y jaś - 
™ - zrUmoważenia w p ływ ó w  X S Ju c S ó w  a f6 ? w ie k ™ S ‘ąek£ w i9za!a się dorzucić 25 m in  z ł n ienie tych i nie ty lk o  tych

r.̂ dLA...  —     .. — . . ................... ..... .    rlaiir o c ó/* .on i A c lr i «.otlo/l DaI _ ITTA ł „ 1 „ t A.... „.u 1

-------»»My tu byli ale nie d łu g o "--------

Smutne widoki między Szczecinem a M e ż ę
Jest to n ie ja k o  bram a m iasta. W ie- kładnego obejrzen ia  tego przystań- uwadze um undurow anych i n ie - n a  ...
dzą o  ty m  tu te js i k o le ja rze , toteż ku. N iew ie ie  jest iu  uu oo4H..an.u. um undurow anych funkcjonariuszy  u  wasze iaK ze  w ra u n K i,  w  
stacja Jest zadbana, choć teraz, po Z m ałe j, oszklonej poczeka*m m ilic ji, jeśli ma to być jed yn y pracują k o le ja r z e . I  tu
z,unie, potrzebna je j  kosm etyka, zostały g~łe rnury i stalowe ram y sposób zapobieżenia aktom  w anda- by ło  sporo zastrzeżeń: a to  b r a k  
Pasażerowie i liczna obsługa stac ji bez szyo T y lk o  one oparły się lizm u  i niszczeniu naszego współ- p0 ?nodaręlfiei rp lri w  
od la t dom agają się otw arc ia  tu  n iszczyc.elskim  zapędom w andali, nego dobra gitopouarsKiej rę K l w  n o w o
ja k ie jś  m a łe j p laców ki gastrono- Poaobnie wygląda szczecin -D rze io - Szczecin-Skolw łn jest na te j t ra -  O tw a rty m  s c h ro n is k u  n a  G u -  
m icznej, choćby bufetu . P ro je k t wo. Szyby, natychm iast po w p ra - sie jedynym  chlubnym  w y ją tk ie m , m ieńcach  a to  fa ta ln e  w a r u n k i  
ten tra f i ł  wreszcie do planów w iem u, są w yb .jane. W szystko, co B udynek stacyjny , ze względu na s a n ita rn e  w  Ż e le c h o w ie  a  to  
P K P ... na la ta  osiem dziesiąte. się da zdem ontować lub zniszczyć swą arch itek tu rę  zw any żarto b li- Sdi‘ iLcUne w  z ,e ie c n o w ie , a  10

Opuszczamy G um ieńce, m ija m y  — zn iknęło . N aw et d rzw i po z de j- wie „pałacem ” , jest u trzym any w  Z n ó w  woda W  p iw n ic y  U  k o le -  
W zgórze Hetm ańskie. P rzed  k ilk o - m owa no z zawiasów i  w yniesiono doskonałym  stanie Nie w idać tu ja rz a -e m e ry ta  W J a s ie n ic y  i 
ma m iesiącam i postu low aliśm y na w  nieznane. W tym  ro ku  szyb ju ż  potłuczonych szyb i żarów ek, u to i ,  rtoiai «.„„u
łam ach „ K u rie ra ” , ab y  otw orzyć m e będzie. ZasLąpi się je  meiado- su fitu  wiszą n ie tkn ię te  ozdobne .. iN d p id w ą  ty c n

jr • r -v  ■ piu*uui;oiuuw uu ¿wKjAdLcmn c m - ,
I  wydatków naszego  h a n d lu  portu  tow arów , przedsiębiorstwa o e w .
zagranicm ego p o trz e b n y  je s t “ M ld lu zagranicznego do w ynego- « k ic i
d o d a tk ń ły , p o ip la n o w y  e k s -
p o r t ,  zwłaszcza d o  tz w . d r u g ie -  stw a arm atorsk ie  i  porty  do zw ięk  
go obszaru p ła tn ic z e g o  c z y l i  n a  sze,ma wpływóW  o  około  50 m in  zł

i____ i „:„ *„  „ 1   dew. Przedsiębiorstw a, k tó re  m ia-
Z a c h ó d . Nie b ę d z ie  to  s p ra w ą  łyb y jeszcze coś do zaoferow ania
ła tw ą . W iele p rz e d s ię b io rs tw  na rynkach  płacących dolaram i,
n ie  wykonało w  t r u d n y m , o trzy m a ją  za to specjalne prem ie,
nicrtirc-r™, Za Każde sto złotych dewizowych,
pierwszym  k w a r ta le  n a w e t  uzyskane z dodatkowego eksportu, 
podstawowego p la n u  e k s p o rtu , przedsiębiorstwo — w  zależności 
Spośród  w k ła d ó w  z te re n u  n a -  od rodzaju  tego eksportu — o trzy -  
szego ¿ je w ó d z tw a  d w a d z ie ś -
e ta  szesi n ie  w y k o n a ło  p la n u  własny im p o rt. Jest to obietn ica
eksp o rtu , z a b r a k ło  32 m i l io -  nie by le ł a k a . powszechnie bowiem
nów złotych dew izow ych Szvb- Przedsl*ib io ls twa n arzekają  na «juw  z. 101)1. u u e w iz o w y u i .  o z y  u ograniczenia im portow e i m em oż-
k ie  nadrobienie za le g ło ś c i je s t ność dokonania za granicą naw et 
te r a z  dli ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  drobnych a niezbędnych zakupów .

___ ‘ ___ ___  U tw orzone kiedyś konta dewizowe
zadan iem  p .e rw s z o p la n o w y m . są obecnie zablokowane.
Sprawa wykonania bieżących
za d a ń  e lp o r to w y c h  o ra z  u z y s -  D ru g im , n ,em ntej s ilnym  b o M -  
K a n ia  ą d a tk o w y c h  w p ły w ó w  cem, mogą być nagrody, wyipłaca- 
Z ekspwiu je s t z a d a n ie m  d la  ne załodze w złotów kach: za każ- 
c a le i  ffotyydarki n aro d o w e ?  de sto z łoty ch dew izow ych dodat- c a ie j  goipoaarKi n a ro d o w e j.  kowego eksportu -  do 30 -złotych

0 A7 U, , „ . . . . . .  . na specjaLny fundusz dla załogi
„r^.wiZW1^ ANIfc' . ostatniego (przepis m ów i w yraźn ie , że nagro-
problemu, powierzono in ic ja ty w ie  da indyw idualna nie może być niż­

sza n iż  tysiąc złotych). W ym ow ę  
tych  liczb osłabia nieco postano­
w ienie, iż producent m usi podizie-

a szczeciński zakład Po l- 
L in i i  Oceanicznych 

3 m iliony .

w ą tp liw ości, o  k tó rych  w yże j 
wspom nieliśm y.

(tski)

w tym  m iejscu p rzystanek osobo­
w y. I,  ja k  zap ew n ia ją  nas naczel-

. .  stało- su fitu  wiszą n ie tkn ię te  ozdobne , - . -  . - ,  - . . .
piastyką. N ie  chrom  ona w p ra w - la ta rn ie . Przez w iele la t zaw ia- n ie d b a n  za jm ą s ię  o d p o w ie d n ie  
dzie przed zim n ym  w ia trem  i dowcą w S kolw in ie  by ł p. M odrzę- s łu ż b y  PKP. O n e  ró w n ie ż  d o - 
aeszczem, ale tru u m e j ją  znrsz- jew ski, k tó ry  bardzo tro sk liw ie  n ro w a d za  d o  n o rz a d k u  s ta e ie  

, czyc. op iekow ał się stacją, biorąc sobie Plo w a a z 4 «O p o rzą a K U  S tac je
| bzczecrn-Niebuszewo. W idać, że do pomocy... okoliczną „złotą m lo- l p rzystanki. A le  to , c z y  ÓW 
j stację wypucowano przed samą dzież” Pan M odrze jew ski sześć la t p o rzą d e k  b ę d zie  t r w a ł  je d e n  

inspekcją, tak , że jeszcze nie tem u odszedł na em ery tu rę , m ło- w ie c z ó r  czv c a łv  ro k  7 n l^ żv  
wsuęazie zdązyła wyschnąć woda. dzież wyrosła na poważnych lu - w lt* -zVr ’. Ci/  Cdl"  ro K > z a ie z y  
P rzyd a łyb y  się jednak większe po- dzi, a dobre trad yc je  pozostały. w  d u ż e j m ierze  Od s a m y c h  p a -  
rządiki, bo z su fitów  i z ram  N iem ała  jest też w tym  zasługa sażeró w . 
okiennych p ła tam i odpada fa rb a , załogi pobliskiej Papiern i, k tó ra  
a przestronna hala kasowa n ie  za- g łów nie korzysta z przystanku  w  
chęca do czekania tu  na pociąg. Sko lw m ie . Jakiż kontrast z p rzy- 
W ubiegłym  ro ku  zlikw id o w an o  siankiem  w G linkach, k tó ry  służy 
bufet — pomieszczenia po n im  m a- pracow nikom  innego zak ładu  — 
ją  być przerobione teraz na po- H u ty ! G lin ek  dew astacja nie om i- 
czekaLnię i na pokoje noclegowe ja.
dia o rużyn ko le jow ych . Aż do sam ej T rzebieży wseyst-

Za przystankiem  Szczecin-Zele- kie m ałe przystanki przedstaw iają  
chowo w jeżdżam y na na jb ard z ie j ró w n ie  sm utny w idok. N ajsm ut- 
chyba zaśmiecony odcinek szlaku, n ie jszy  zaś — Police Z ak ład . A był 
N a  skarpach zbiegających ku  to- n a jładn ie jszy  przystanek na te j 
rom  leżą w yrąbane k rza k i i całe bnŁ1- Dziś z ogrzew anej poczekalni, 
tu ry  śmieci. Śm ieci tow arzyszyły  eleganckich san itaria tów , kasy bi- 
nam  zresztą przy przejeździe przez le tow ej została ru in a . „M y  tu  by li 
całe miasto. Szkoda, że nie wszys- a| e bie długo”  — głosi napis wę~ 
cy m ieszkańcy Szczecina p rze ję li g lem  na ścianie. K o le j nie m a już  
się apelam i o  u trzym an ie  czystoś- ochoty na renow ację tego obiektu , 
ci w swoim grodzie. T eren y  ko ie- ły m  bardzie j, że Z a k ład y  Chem iez- 
jow e służą im  ja k o  wysypisko. K o- he „P o lice” odżegnały się od opie- 
ie j p łaci w ładzom  m ie jsk im  m an - Ki nad przystankiem , z którego  
daty za brudne skarpy i w  ten przecież n ik t oprócz pracow ników  
sposób spraw dza się ludowe porze- kom binatu  nie korzysta. Część po- 
kadło: „K o w a l zaw in ił, Cygana mieszczęń zostanie zam urow ana,
pow iesili” . Bo m andaty pow inn i w  poczekalni zam iast okien założy  
płacić raczej cl, któ rzy  śmiecą. si^ solidną m etaloplastykę.

N a p eryferiach  m iasta w andalizm  Jasienica. Poczekaln ia zdewasto- 
p rzy b ra ł niepokojące rozm iary; wana. Po kry tyczn ych  uwagach w 
jest to naw et zbyt łagodne okreś- prasie ko le ja rze  zam knęli ją  na 
len ie dla n iektórych w yczynów , am en: d rzw i zab ili deskam i, okna  
N iezn an i sprawcy przecinają pęd- zam urow ali (jeszcze zapraw a nie 
nie (stalowe lin k i)  sem aforów , zdążyła wyschnąć) B udynek bę- 
unierucham iając ko le jow ą sygna- dzie s łu ży ł' dla celów gospodar- 
lizację. W ubiegłym  tygodniu  w czych.
pobliżu przystanku Szczecin-Go- Dębostrów . W poczekalni roze- 
cław  ktoś położył na szynach k a - brany do połowy k a flo w y  piec, 
w ał hutn iczej surów ki, na szczęś- reszta pomieszczeń zam knięta. W 
cie maszynista nadjeżdżającego po- w y n ik u  inspekcji postanowiono, że 
ciągu tow arow ego zauw ażył prze- zostaną one adaptow ane na miesz- 
szkodę i w porę zaham ow ał. kan ie  dia p racow nika P K P  i jego

Czy jest sposób na ukrócenie rodziny. Poczekalnia będzie odno- 
tych w ybryków ? P rzystanków  oso- w ioną, ale Już bez pieca, 
bowych n ik t nie p iln u je , a w po- i  wreszcie T rzeb ież. W yb itym i 
ciągach konduktorzy  albo ko n d u k- szybam i, zaśmieconą podłogą stra- 
to rk i często po prostu boją się szv ta k  zw ana le tn ia  poczekalnia, 
zwracać uwagę grupom  w yrostków . D aw no już postanowiono Ją ro- 
Patro le SOK p o jaw ia ją  się na. te j zebrać, bo — ja k  tw ie rd zi obsługa 
U nii sporadycznie, więc popołud- s tac ji — praw ie  n ik t z n iej nie ko ­
m am i i w ieczoram i k w itn ie  tu spe- rzysta. A ona ja k  stała, ta k  stoi. 
cyficzna „działaLność ro zryw ko w a” , pg k ró tk ie j naradzie d yrek to r w y- 
P rzydałyby się codzienne naw et d a je  polecenie: „Rozebrać” ... Do 
kontro le S O K  i M O  w  pociągach zobaczenia za rok!

K IL K U G O D Z IN N A  inspekcja 
te ostatn ie w arto  polecić bacznej l in i i  Szczecin—Trzebież m ia ła

Ł Ó D Z K I „D y w ila n ”  do­
starczy w br. 3.200 tysięcy 
m etrów  kw a d ra tow ych  d y ­
wanów odznaczających się 
wysoką jakością i  p ięknym  
w zornictw em . Część z nich  
wyekspediowana zostanie 
za granicę, gdzie — podo­
bnie ja k  w  k ra ju  — cieszą 
się dużą popularnością.

N A  ZD JĘC IU : Z o fia  K o­
złowska prezentu je dyw any  
produkowane w  „ D y w ila - 
nie” .

(Fot. C A F -Z b ran ie ck i)

Największe 
stopy świata
J A K  donosiła prasa zachod- 

n ioniem iecka, najw iększe stopy 
św iata ma m ieszkaniec Zachod­
niego B e rlina  — 19-le tn i Rein- 
hard  F ischotter, k tó ry  nosi 60 
num er butów . Takich  bu tów  nie 
może on kup ić  w  żadnym  skle­
pie. w ięc są one dla niego spe­
c ja ln ie  robione, ale jedna para 
kosztu je go około 300 dolarów .

F ischo tte r m a 216 cm w zros­
tu , z zawodu jest m alarzem  po­
ko jow ym . D zięk i swemu wzros­
tow i, stosunkow o m ało m usi się 
posługiwać p rzy  pracy drabiną.

(T.Z.)

lić  się swoim  funduszem  nagród  
z centralą handlu  zagranicznego, 
a w  n iektórych  w ypadkach także  
ze zjednoczeniem . No i ja k  każe  
dobry obyczaj (i odpow iednie prze­
pisy) — rów nież z kooperantam i, 
dostawcam i surowców, słowem  
w szystkim i, k tó rzy  przyczynią się 
do zrea lizow an ia  dodatkowego eks­
portu.

Prem ie 1 nagrody sa. _____
jeśli idzie o  przedsiębiorstwa gos­
p o d ark i m orskie j. Dlaczego? — 
pytano na spotkaniu przedstaw i­
c ie li szczecińskich przedsiębiorstw  
•z d e leg a tem ' z m in isterstw a. N ie  
była to zresztą jedyna wątpliwość, 
ja k ie j nie udało się rozw iać goś­
ciow i z W arszaw y. Jak  się ma do 
tych zwiększonych zadań zła  
p rak tyka  „um arzan ia” dostaw nie 
w ykonanycłi przez kooperantów?  
Czy nagrody za dodatkow y eksiport 
będą opodatkow ane i  na jakich  
zasadach? Dlaczego te zasady, tak  
ja k  i przepisy finansow e stosowa­
ne wobec przedsiębiorstw  zm ien ia­
ją  się co roku? I wreszcie: czy 
ten eksport, po traktow any w  tym  
ro ku  jako  dodatkow y, pozapla no­
w y, nie w ejdzie  przypadkiem  w  
przyszłym  ro ku  do planu już ja k o  
obow iązkow y? Przecież w  ten spo­
sób można postawić producenta w 
sytuacji bez wyjścia.

N IE  w szystkim  jednak te 
w ą tp liw ości przeszkadzały.

XXX-lecie Związku Śpiewaczego 

na Pomorzu Zachodnim

Galowy koncert chórów
P O L S K Ą  pieśnią rozbrzm iew ała  S łuchaliśm y chórów żeńskich, m ę- 

21 k w ie tn ia  Sala Bogusława na na- skich, m ieszanych, większych i  
szym  Zam ku. Polski Zw iązek Chó- m niejszych, a cappella i  z zespoła- 
ró w  i O rk ies tr, W ojew ódzki D om  m i ka m e ra ln y m i, a także  o zróżni- 
K u itu ry  i Socjalistyczny Zw iązek cow anym  poziom ie um iejętności i 
Studentów  Polskich zorganizow ały m uzykalności. D latego nie spo- 
uroczysty koncert trzynastu  chó- sób oceniać Je jedną m ia rk ą ;
ró w  am atorskich regionu azczeciń- wspólną ich cechą okazała  się ty l-  
skiego z o k a z ji X X X -ie c ia  Z w iązku  ko  radość m uzykow ania . N ie m n ie j 
Śpiewaczego na Pom orzu Zachód- jed n ak  przysłuchując się im , po- 
n im . M iłośnicy pieśni chóra lne j u - ró w n u je  się je  chcąc nie chcąc i 
słyszeli w ięc Szczeciński Chór K a - re fleks je  nasuw ają się same. 
m erałny  (d yryg en t — Eugeniusz Bardzo dobrym  chórem  szkolnym  
Kus), Chór Pom orskiej A kad em ii o kaza ł się żeński zespół S tudium  
M edycznej (Jan Seidel), C hór S tu - W ychow ania Przedszkolnego. Spie- 
dium  W ychow ania Przedszkolnego w al pieśni o  charakterze  raczej 
(E lżb ieta B erczyńska-K us), Chór pedagogicznym  l n iezb y t trudne;
A kad em icki P o litech n ik i Szczeciń- cieszyć może fa k t, że dziewczęta  
skie j (Jan S zyrocki), Chór Męski z chóru zasilą k iedyś nasze repre- 
„Echo”  ze S targardu (A n d rze j S zy- zentacyjm e zespoły. M ło d z iu tk i 
p u ła ), Chór „C an tilen a”  z G oleni«- deb iu tan t „ L ira ” ze S targardu  
wa (Tadeusz P aw łow ski), C hór o raz „C an tilen a” t  Goleniow a są
2eński „ L ira ”  ze S targardu  (Józef m uzycznie chyba b ard zie j dojrzałe
M ich a lsk i), Chór W yższej Szkoły od przedszkolanek i  w yd a je  się, że 
Pedagogicznej (Eugeniusz Kus), m ogłyby w ykonyw ać b ard zie j am - 
Chór M ęski „K o m b atan t”  (L ę - b itn y  program . „C hoch lik” Moniusz 
onard  N iedostatk iew icz), „S ło w ik i”  k i  śpiew any przez „C an tilen ę” oka  
szczecińskie (E lżb ieta B erczyńska- zał się n a jb a rd z ie j uroczą ja k  się 
Kus), Chór Z Z K  „ H e jn a ł”  (Z yg - w yd aje , pozycją całego program u, 
m unt Szczepański) o raz Zespół z  dobrej s trony przedstaw ił się 
K a m e ra ln y  „Musicus”  Pałacu M ło - „Musicus”  z Pałacu M łodzieży w  
dzieży (H en ryk  Boska r). N ie  zaprę utw orze  dyrygenta  H en ryka  Bo- 
zentow ał niestety swych m ożliw o- skara — „W ariac jach ” na tem at 
ści C hór A kad em ii R oln iczej, a to X V I-w ie c z n e j pieśni polskiej. Jako  
ze względu na chorobę dyrygenta  eksperym ent zarów no u tw ó r Jak i 
— M a r ii B ia łko w sk ie j. Szkoda, w ykonan ie  można uznać za udane, 
obole „ L iry ”  b y łby  bow iem  drug im  Ostatni z m łodych w iek iem  ?espo­
zę spoi em d eb iu tu jącym  przed szcze łów  — szczecińskie „S ło w ik i”  — 
cińską publicznością. ślicznie śpiewał „Radości w am

pow iadam ” FadJewskiego; m iło  po- 
„ . , . , , „ „ „ „ . i  m yślee, że nasi grzeczni 1 zdyscy-

„Św iętem  pieśni p o lsk ie j’ n a zw a ł ^ n o w aa l chłopcy w ystępować bę- 
im prezę Z b ign iew  P a w lic k i w  ^  przyszłości w  ."dorosłych"
pięknych słowach 1 ze znaw st- c^ rach
wem zapow iadający zespoły. W  ' , . .
program ie występów znalazły  się Sym patię  publiczności zdobyły  
bow iem  w yłącznie pieśni kom pozy- chóry m ęskie Echo” ze S targardu  
to rów  polskich — od Grzegorza r „K o m b atan t . O bydw a są b ar- 
G erw azego Gorczycklego, B artło - dzo dobrze prowadzone. „K o m b a- 
m ie ja  P ękiela i W acław a z Szam o- ta n t zaim ponow ał tem p eram en ­
tu ! począwszy, aż do Rom ualda icm , m im o starszego w ieku  chórzy  
Tw ardow skiego, A ndrze ja  Kcszew- stow, a m nie  osobiście — n a jle p -  
skiego i Ryszarda K w ia tko w sk ie - szą chyba wśród zespołów d ykc ją , 
go. w a c h la rz  to epok i stylów  n ie- „Echo” śpiewało trochę nieśm iało .epol
m a ły . podobnie różnorodnie zapre­
zentow ały  się poszczególne zespoły.

M u z y c z n a ,  

to i  OU/O
5 -8  bm . trw ać  

bę^M* w  Poznaniu ko lejna  
Mięjgyna rodowa Wiosna Es­
tradowa. W paw ilonach T a r ­
gów Poznańskich, teatrach i 
innych placówkach k u ltu ra l­
nych odbędzie się 59 koncer­
tów z udziałem  25 solistów. 30 
zespołów z 8 k ra jó w . Odbę­
dzie się rów nież w iele im prez  
towarzyszących. Polskę na 
MWE reprezentow ać będą: 
Urszula S ipińska, Zdzisław a  
Sośnicka, K rzyszto f K raw czyk  
oraz grupy A lex  Bend i Vox.

DYSKOTEKA N O N -S TO P

NOWY rekord  św iata w 
prezfentowaniu p ły t ustanow ił 
21-łetni m aryn arz  z B rukseli, 
z zamiłowania disc-jockey. 
Korzystając z przepustki po­
prowadził w  jednej z dysko­
tek w Ostendzie zabawę trw a  
jącą 154 godziny bez przerw y. 
W  tym czasie disc-jockey za­
powiedział i puścił 2 146 singli 
i '5 .longplayów. P ły ty  długo- 
g n  łące mogły być prezento­
wał \  ty lko  co dw ie godzinv. 
za śr 4 ? dna p ły ta  nie mogła 

.tórzvć w  ciągu d«bv -

Poprzedni rekord  w ynosił 130 
godzin.

PO W Y S T Ę P A C H  Jerzego  
Połom skiego sala k in a  „Co­
losseum” znów zapełn i się m i­
łośnikam i piosenki. 12 i 13 
m aja  w ystąpią tam  (o godz. 
18.30 i 20.30) Anna J an tar i 
Vaclav  N eckar. B ile ty  są już  
do nabycia w  kasie Szczeciń­
sk ie j Agencji A rtys tyczn e j 
(h a ll k in a  „Colosseum” ).

W S T A N A C H  Zjednoczo­
nych w ydano kalendarz za ty ­
tu ło w an y  „G re a t W om an in  
Jazz” (W ie lk ie  kob iety  w  jaz­
zie). K ażda k a rtk a  Jest pod 
znakiem  in n e j gw iazdy. Wśród 
„z ło te j dw u n astk i”  znalazła  
się Urszula D udziak . Są tam  
też m . in .: B e tty  C arte r, A n i­
ta  O ’D ay, M a rry  L iu  W il­
liam s, Sarah Vaughan  i  B a r­
bara  C arro l.

Zebra ł: (jas)

Vaclav Neckar w ystąp i niebawem  w  Szczecinie.

w yd a je  się Jednak, że trudność je ­
go program u b yła  nieco zaniżona  
w  stosunku do m ożliwości.

N ie  zaw iód ł nestor chórów  szcze­
cińskich (śpiewa od 1946 roku) — 
„ H e jn a ł” . I  on w ió d ł p rym  wśród  
zespołów pod pew nym  względem , 
a m ianow icie w y ró żn ia ł się n a j­
głębszym  i na jpe łn ie jszym  b rzm ie­
niem, (w  „G rze fa l”  K a z u ry ). W y­
d aje  się, że Jest to zasługa nie ty ­
le liczebności zespołu, ile  dyrygen­
ta Zygm unta Szczepańskiego.

Chóram i w ie lk ich  n adziei nazwać  
m ożna zespoły P A M  i W SP. M e­
dykom , p rzebyw ającym  w  te j chwi 
l i  we F ra n c ji (D ijo n ) na gościn­
nych występach, zarzucić można 
jedynie n ie w ie lk ie  zachw iania In ­
tonacyjne, a studentom  W SP po­
gratu low ać w ykonan ia  „P re lu d iu m  
i  toccaty” Tw ardow skiego, u tw o ­
ru  w ym agającego n iem ałe j w ir tu ­
o zerii chóru. N ieco poniżej swoich  
m ożliwości śp iew ały chóry, k tó re  
już nadzieje spełn iają — Szczeciń­
ski Chór K a m e ra ln y  i  C hór P o li­
techn ik i. N ie  św iadczy to o o b n i­
żeniu  lotów  tych zespołów. D w a  
w ykonyw ane u tw o ry  nie przesą­
dzają o ich poziom ie; chóry, po­
dobnie Jak soliści mogą m ieć swój 
dzień lub nie m ieć M a rtw ić  za to 
może m ała , ja k  się w yd aje , liczba  
nowych chórzystów.

G alow y koncert chórów  zakoń­
czył potężny „H y m n  do B a łty k u ” 
N ow ow iejskiego oraz „M ó j dom 
nad O drą” K iesew ettera  w  w y k o ­
naniu  wszystkich chórzystów  pod 
kiero w n ictw em  Jana Szyrockiego  
M iły m  akcentem  stało się wręcze­
nie pam iątkow ych dyplom ów  d y­
rygentom  i prezesom chórów  przez 
prezesa Polskiego Z w iązku  Chó­
ró w  i O rk ie s tr W ita lisa  Dorożałę  
oraz przedstaw iciela W yd zia łu  K u l­
tu ry  U rzędu  W ojew ódzkiego S tan i­
sława Skarbińskiego, k tórego obec 
ność na uroczystości jest dobrą 
w różbą dla szczecińskie! chóralisty
k i.

JA N  G O R Z E L A N Y

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright 1962 James Clayell
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K ró l m ia ł także sto lik , dw a fote le, a po obu stro­

nach łóżka dyw an ik i. Na półce za łóżkiem  leża ły  Przy­
bory do golenia: b rzytw a, pędzel, m ydło, ży le tk i, a 
obok n ich  talerze, f iliż a n k i,  m aszynka elektryczna  
własne j roboty oraz g a rn k i i  sztućce. Na narożnej 
ścianie w is ia ło  ubran ie : cztery koszule, cztery pary  
spodni i  cztery pary  szortów. Na jeszcze jedne j półce 
leżało po sześć par skarpetek  i  kalesonów. Pod łóż­
kiem  s ta ły  dw ie  pary  butów , trepy  do k ą p ie li i  błysz­
cząca para czappali, h induskich  pan to fli.

K ró l usiad ł w  fo te lu  i  u pe w n ił się, czy wszystko 
jest na swoim  m iejscu. Zauw ażył, że zn ikną ł włos, 
k tó ry  przed w yjśc iem  um ieścił bardzo ostrożnie na 
brzytw ie . „Co za św in ie  — pom yśla ł. — Z  ja k ie j pa­
k i m ia łbym  się zarazić od n ich  jakąś f r a n c ą N i e  o- 
dezw ał się jednak an i słowem , odnotow ał ty lk o  w  pa­
m ięci, że na przyszłość m usi zam ykać b rzytw ę pod 
klucz.

— Cześć — rozleg ł się głos Texa. — Jesteś wolny?
„W o ln y ”  by ło  jeszcze jednym  hasłem. Oznaczało:

„czy  jesteś gotów p rzy jąć tow ar?”
K ró l uśm iechnął się i  sk in ą ł głową. T e x  ostrożnie 

podał m u zapalniczkę „Ronsona” .
— D zięk i — pow iedzia ł K ró l. — Sm akow ała c i dziś 

m oja zupa?
— Jeszcze się pytasz — odparł Tex  i wyszedł.
K ró l bez pośpiechu obe jrza ł zapalniczkę. Zgodnie

z zapewnieniem  m ajora, by ła  ja k  nowa. A n i zadra­
śnięcia. Zapala ła się raz za razem. B y ła  też bardzo 
czysto utrzym ana. K ró l odkręc ił śrubkę  i  obe jrza ł 
krzemień. B y ł to tan i, m ie jscow y krzem ień, ju ż  na 
wykończeniu, w  zw iązku z czym K ró l o tw o rzy ł sto­
jące na półce pudełko na cygara, w y ją ł z niego po- 
jem niczek z kam ykam i do „Ronsona”  i  w ym ie n ił sta­
ry  krzem ień na nowy. Nacisnął dźw ignię i  zapalnicz­
ka zapa liła. Jeszcze ty lk o  staranne wyregu low anie  
knota i  koniec. K ró l b y ł zadowolony. Zapalniczka nie 
była  podrobiona i  z pewnością można by ło  za nią  
wziąć osiemset, dziewięćset dolarów .

30

Z m iejsca, w  k tó rym  siedział, w id z ia ł m łodego je ń ­
ca i M alajczyka. P le-p le-p le , p le -p le-p le , usta nie za­
m yka ły  się im  an i na chw ilę . ^

— M ax  — zaw o ła ł cicho K ró l.
M ax pospiesznie p rzem ierzy ł barak. — Tak?
— W idzisz tego gościa? — spyta ł K ró l wskazując  

ruchem  g łow y za okno.
— Którego? Tego pajaca?
— Nier tego drugiego. Sprowadź go tu  do mnie, 

dobrze?
M ax w yś lizną ł się przez okno i  przeszedł na drugą  

stronę ścieżki.
—  Ty, ja k  c i tam  — odezwał się obcesowo do m ło ­

dego jeńca. — K ró l chce cię w idzieć. — Wskazał kc iu ­
k iem  barak. — Raz, dwa.

Zagadnięty wytrzeszczył oczy na M axa, a potem  
spo jrza ł w  k ie run ku , k tó ry  w skazyw ał kc iu k , na ba­
ra k  am erykański.

— Z k im ? Ze mną? — spyta ł z niedow ierzaniem , 
przenosząc pow tó rn ie  w zrok na M axa.

— Tak, z tobą  — odp a rł zn iec ie rp liw iony  M ax.
— Po co?
— A skąd. do cho lery, m am  wiedzieć?
M łody człow iek zm arszczył b rw i i  spojrza ł na Maxa  

chłodno. Pom yślał chw ilę , po czym zw ró c ił się do Su- 
lim ana, M ala jczyka, z k tó rym  ro zm a w ia ł — N a n th i — 
lah.

— B ik , tuan — odp a rł Su lim an sadowiąc się w y ­
godnie j do czekania, a potem  dodał po m a la jsku : — 
U w ażaj na siebie, tuan  I  idź z Bogiem.

— Nie lę ka j się, przy jac ie lu . N iem n ie j dz iękuję ci 
za te słoioa — odparł z uśmiechem jeniec. Podniósł 
się i wszedł do baraku za Maxem.

— Chciałeś się ze m ną widzieć?  — spyta ł podcho­
dząc do K ró la .

— Cześć — pow iedzia ł z uśmiechem K ró l. W oczach 
przybysza dostrzegł czujność. S p raw iło  m u to p rzy­
jemność, bo czu jny  w yra z  oczu należał w  Changi do 
rzadkości. — Siadaj. — K ró l k iw n ą ł g łow ą na M axa  
i  ten odszedł. C i, k tó rzy  b y li w  pob liżu , nie czekając 
aż K ró l sam ich poprosi, odsunęli się na ty le , żeby 
m ógł rozm aw iać wiedząc, że n ik t  go nie słyszy.

(cdn)
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Doskonała gra biało-czerwonych w Chorzowie

Polska -  Holandia 2:0
WCZORAJ na Stadionie Śląskim w Chorzowie rozegrany K to  ma strzelać? D o p lik i pod- 

został elim inacyjny mecz piłkarskich mistrzostw Europy Pol- Śp iew y*T ó g . S B r a m k » f ik b y I° bb S  
ska —• Holandia (grupa IV ). Zwyciężyli Polacy 2:0 (1:0). Bram - szans. N a trybunach  rozleg ły  się 
ki strzelili: Boniek w 10 min. i M azur w  64 min. (z rzutu tr iu m fa ln e  śpiewy, 
k a m p p n l W id z ó w  100 tv s  T re n e r Z w a rtk ru is  decydu je  siękarnego), w idzów  IW  tys. na następną zm ianę. S łynnego  Ren-

Druzyny rozpoczęły spotkanie w składach: PO LSKA: K u - senbrinka zastąpił M etgod . N ie- 
k la  —  Dziuba, Szymanowski, Zmuda, Płaszewski, Nawałka, w iele  to pomaga, in ic ja ty w a  do 
Boniek, Lipka, I.ato, Ogaza, Terlecki (Maaur). m r p S & I Ä Ä T

H O L A N D IA : Schrijvers —- Stevens, Brandts, Kroi, Hoven- tu ac ję  na boisku. K ońcow y gw iz- 
kamp, Jansen, Peters, W . van der Kerkhof, R. van der K e rk - S??,„.st dz.ijSo
hof (Geełs), Kist, Rensenbrink (Metgod). tyafakcjow u j?" p e ln f Polacy po­

ko n a li przecież d rużynę uznawaną
O D Y  p iłkarze  schodzili do szat- holenderskich i  gdy znalazł się już z» najlepszą na św ieci«, 

n i na przerw ę tablica św ietlna o - aaan na sam z b ram karzem  strze* 
zn a jm ia la  rezu lta t 1:0 dla Polski, l i ł  z n ajb liższe j odległości w  długi 
B ram ka  padła w 19 m inucie po róg obok bezradnego Schrijves-sa, 
w spaniałym  ra jd z ie  B ońka. A seku- Zgodnie ?. założeniam i przedmcezo- 1, H olandia  
lo w a n y  pr zez Ł a tą  B oniek m in ą ł w y m i Polacy rozpoczęli mecz o fen - 2. Polska 
¡na polu s a m y m  dwóch obrońców sywnde. Już w  p ierw szych 4 m in  u - 3, N R D

tach egzekw ow ali dw a rzu ty  roż- 4. Szw ajc  
ne. W & (» in . s ilny  s trza ł Bońka z %. Islandia  
rzu tu  w alnego (ok. 46 m )  m inął
nieznacznie słupek. W 8 m inucie t l ,  ,  *  *
ko le jn e  dwa k o m o ry  dla Polski. V V  o O W f lV IY I  < T V l t J  
W ysocy i  skoczni holenderscy o- I  M  * * ' *  7
brońcy u przedzili jed n ak  naszych Ł1„ _  . ,,
n a s a s łn ltó w . W U  nvtotrele M * * a -  . , o l s r Y  , WŁk.»rąę zanotow ali n i  
k u ju to  itrnetM  k a w a łk a . aJc .*“ * « »
S c ffijw s r*  byt na m ie js c a  B y! to f ?  w ic e m is trz« »
okres w y .a in e t  przew ag! n a Ł eg o  »w ia ta  aowodzt ie  nasza eeprezan- 
zespoi«. H o ie n o o y  niesrniaio h i i -  nariei n a le ty  do Św iatow ej
ejowaäi ajseje oieaieywne Jtoatcca- ****?  F  06 kitowe ostatn io  pewni- 
tcu jąc  sie »a pow strzym yw an ia  l»ew »*i.
s ia k  ów gospodarzy. Dopiewo w  13 ,  B ia ło -czerw o n i lo z e e ra ll «ostaną- 
nuBlaoU p t t t o a U  co p o tra fi* . K iy  ’? m « ra .B y ! l zdecydow anie le p u .  
«ka w te a ia  tUtcja » s trza i P eters* s ' » W a l i  zas in ien ie  a n . » i t o H e  
n ajw yäszym  trądem  « te ro w a !  na »»ynnyeh ry w a li w  w ie lu  elem en- 
róg Kufeła tach p iłkarsk iego  ku n sztu , s w ie t-

C O R A Z częściej ) g łośniej rocie- nie w yszko len i p iłk a rz e  H o land ii 
ga się na trybunach  o k rz y k  „m y n ic  b y li w  stanie n aw iązać  tego 
chcemy gola’'. K ib ice  nie czekali dnia rów norzędnej w a lk i ,  
długo. 19 m inute  i wspommłana »a  ta  nagła m etism artors. w
w stąp i* przepiękna akc ja  Bońka polskiej reprezentacji?  P rzec ież  z« 
dała Połakom  upragnione pro  w a - w ystęp w L ipsku zeb ra ła  ©na wie­
dzenie. -le k ry tyczn ych  uwag. Tstsn zawdo-

W  21 m in . nastąpił d rug i k o n tr- <“ » . szybkość, k o n d yc ja , skulecz­
ała.’*- H o lendrów . T y m  razem  strze- w * ć .  T u  pod względem tych cech 
la l  Reno van detr K e rk h o f ale oasi p iłkarze  prezentow ali się bez

Popisowa bramka 

M. Włocha™

Portowcy wywróżyli 
chorzowski wynik

W C ZO R A J na stadionie Pogoni 
odbył się tow arzysk i m iędzynaro ­
dow y mecz p iłkarsk i pom iędzy ze­
społam i Pogoni ł  Chem ie H a lle  
( I  liga N ftD ). Z w y c ię ży li portow cy  
2:0 (2:0), k tó rzy  ja k b y  w yw ró ży li 
w y n ik  chorzowski.

Szczeciński mecz odbyw ał się
S rzy  s ilnym , poryw is tym  w ie trze , 

tó ry  n ie  pozw alał zaw odnikom  
obu zespołów w ykazać w  pe łn i ich  
um iejętności. Zespołem lepszym by­
l i  gospodarze, k tó rzy  n arzu c ili o- 
stre  tem po i  w ykaza li dobrą dys­
pozycję strzelecką. P ierw szą bram ­
kę  zdobył L . W olski w  35 m in ., a 
S m in u t później M . W łoch strze la ­
jąc  z w o le ja  z 25 m  n ie  dał szans 
bram karzo w i. Po zm ianie stron Po-
?!oń zm niejszyła tem po, goście na- 
om iast s ta ra li się odrobić s tra ty . 

G ra  była b ardzie j w yró w n an a . N ie  
padła jed n ak  żadna bram ka. (r)

Zwycięstwo
młodych pływaków Stali

N A  B A S E N IE  W D S  odbyła się 
1 runda Pucharu Polski dzieci w  
p ływ an iu , W  zawodach tych  w zię­
ły  u d z ia ł dw ie  reprezentacje Szcze­
cina oraz ek ip y  Gdańska, B yd­
goszczy i  K oszalina. D rużynow e  
zwycięstw o odniosła pierwsza re­
prezentacja naszego m iasta, zdo­
b y w a jąc  7411 p k t. D ru g ie  m iejsce  
za ję li p ływ acy Gdańska — 6538 
p kt., a trzec ie  — Bydgoszczy 
5771 pk t. W tra k c ie  zawodów  
praw iono  jeden rekord  Polski w 
ka te g o rii dzieci. N o w ym  rekordzi­
stą jest p ły w a k  S ta li Stoćznia  
K rzyszto f Chudy, k tó ry  w  kon­
ku re n c ji 400 m  st. dow. uzyskał 
czas 4:33,0. N a  w yró żn ien ie  zasłu­
gu je  rów nież rezu lta t jego ko le­
ża n k i k lu b o w ej — W io le tty  T a r  
gosz na 200 m st. klas. — 3:03,5.

W niedzielę otwarcie 
sezonu lotniczego

W  N IE D Z IE L Ę  w  samo południe  
na lo tn isku  w  D ąbiu  nastąpi o tw ar  
cie sezonu lotniczego szczecińskie­
go A eroklubu . Zrzesza on blisko  
400 m odelarzy , skoczków spadochro 
nowych oraz p ilo tów  szybowcowych  
i  sam olotowych. A ero k lu b  posiada 
18 szybowców i  13 sam olotów, na 
któ ry c h  la ta  120 osób. A ero k lu b  zaj 
m u je  się także  szkoleniem  skocz­
k ó w  spadochronowych i pilotów. 
W  tym  ro ku  przew id u je  się prze­
szkolenie 20 skoczków i 20 kan d y­
datów  na p ilo tów  szybowcowych. 
Szczecińscy piloci znani są z w y­
sokich um iejętności. P aw eł P a w lik  
b y ł w ie lo kro tn ym  m istrzem  i  wice  
m istrzem  Polski w akrobacjach  
sam olotowych a Rom uald Szam ko- 
łow icz, nasz najlepszy p ilo t szybów  
cowy, jest członkiem  k a d ry  naro­
dow ej. W roku ubiegłym  dokonał 
on tru d n e j sztuki — 500-kilom etro- 
wego przelotu  szybowcem po tró j­
kącie. Za w yczyn  ten i inne osiąg­
n ięcia o trzym ał ty tu ł M istrza  Spor­
tu .

Warcaby 100-polowe
41 OSÓB uczestniczyło w  tu rn ie ­

ju  w arcab  100-polowych zorganizo­
w an ym  przez ognisko T K K F  ..Re­
k re a c ja ” . W grupie kob iet zw ycię­
ży ła  R. Kawczyńska a wśród męż­
czyzn najlepszym i okazali się pra­
cow nicy Stoczni im . A . W arskiego: 
A . K om orow ski A. Kostek, A . K aw  
czyński.

W  im prezie s ta rto w a li także  w ar  
cabiści z gorzowskiego i  koszaliń­
skiego.

T A B E L A G R U P Y  IV

l .  Holandia 8:2 i t~ 3
2. Polska 6:2 7—2
3. N R D 4:2 6—5
4. S zw ajcaria 0:6 i —8
ä. Islandia 0:6 } - «

K u k la  nie dał się zaskoczyć. G ra  w rz u tu . W y d a je  się, że duże znaczę 
się w yró w n a ła . N a akcje  Poloków  * ie  odegrała chorzowska putolicz- 
H ołendrzy  o d pow iadali podobnym i, ność żyw io łow o dopingującą ool- 
W  23 m in . L a to  o trzy m a ł św ietne p iłk a rzy  do w a lk i, «Je cała
podanie *  głębi pola lecz nie sięg- dw unastka b ia ło -czerw onych  im oo- 
nął p iłk i. M in u tę  później po rzuełe now ała także. N ie  było w  tym  m e- 
rożnym  Rensenbrink usiłow ał gło- <®u przestojów w  g rze  Polaków , 
wą skierow ać p iłkę  do b ra m k i ale N ie  zadow oliło Ich prow adzenie  
K u k la  by ł szybszy. W  29 m in . m i«- J:0- K orzystna sytuacja na boisku 
ła  m iejsce najgroźniejsza akcja  nie w p łynęła  na zm ian ę ta k ty k i. 
H olendrów . K ist „ u rw a ł się” obroń Polacy od początku do końca gra li 
com i w  doskonałej sytuacji o d d a ł o fensyw nie  n ie  da jąc  c h w ili od-de- 
silny s trza ł, p iłk a  tra fiła  w po- chu obrońcom  ł  pom ocnikom  Ho- 
przeczkę. landM. Bez zarzu tu  ra d z ili  sobie

W  34 m in. bardzo a k ty w n y  Bo- »*ż nasi p iłkarze  w grze  defensyw - 
niek odebrał p iłkę  K ró lo w i l  ru - n e j. Już na połowie ry w a li a tako- 
szył z n a na bram kę. Dośrodkowa w a li, żaden z H o len d ró w  n ie  m ia ł 
n ie  tra fiło  jed n ak  do bram karz« , swobody. W zajem na asekuracja pcd 
W  43 m in. sp rytn y strzał głową skich obrońców  a także  pozosta- 
Ogazy m in ą ł b ram kę. To  by ła  o- *y«fc p iłkaTzy spraw ia ła , że bardzo  
M a tn ia  akc ja  pierw szej połowy. tru d n o  było  znaleźć lu k ę  w  tym  

W dru g ie j połowie obaj tren erzy  murze.
■wprowadzili zm iany. W  drużynie  
p olsk ie j Terleck iego  zastąp ił M azur  
a w zespole H o land ii za R. van der 
K e rk h o f a wszedł Geels.

B IA Ł O -C Z E R W O N I rozpoczęli T R E N E R  R Y S Z A R D  K U L E S Z A :  
drugą połowę z o lbrzym im  im petem  c a ła  drużyna zasłużyła n a  słowa 
L ’ t F ' t e 11 w  d? uznania. Podczas zgrupow ania  wW  48 m in . strzałem  z w o le ja  popi- K am ien iu  udato slg n a m  w y e ltm i-  
sa! się D ziuba ale • p iłka  [» s z y i» -  n<TOać m ankam enty  dostrzeżone w 
w ała  nad poprzeczką, w  50 m ta. U | ^ u  w  m eezu z N R D . Szyb- 
m ogk. być 2:0. Lato  uciekł praw ą kość kondycja  naszych p iłk a rzy  
stroną, cudownie dośrodkowa! lecz ty m  razem  nie zaw io d ły . W szystkie  
5*®f**J będąc sarn na _ ram  z b ram - fo rm acje  doskonale ze sobą współ- 
karzem  w odległości 4 m od b ram - pracow ały  1 d zięk i te m u  udało się 
k i nie t ra f ił  głową w p iłkę . ograniczyć do m in im u m  pole dzia-

W  52 m in. zanotow aliśm y jedyną łan ia  H o lendrów . W yd a je  się że za 
chyba w  te j połowie akc ję  H o l e n - w cześnie n iek tó rzy  — po m eczu w 
drów  zakończoną p łaskim  n ie p rzy - L ip sku  — zapisali nas na stra ty .

Po meczu powiedzieli:

popisał się przepiękną akc ja . Po kę choć te dw ie  w  pełr 
ra jd z ie  środkiem  boiska podał' n ie - ty s fake jo n u ją” .

prze-jem nym  strzałem  tuż obok słupka. U w ażam , że zasłużyliśmy 
" m in . później Boniek ponow nie biegu g ry  na jeszcze jedną brarn- 

a W  Po kę choć te dw ie  w  pełni m nie sa­
ty s fakc jo n u ją ’

oczekiw an ie  p iłk ę  do ty łu  do Oga- TR E N E R  Z W A R T K R U IS : „Polacy  
zy lecz- s trza ł tego ostatniego tra - zag ra li św ietn ie. Zaskoczyli m nie  
f i ł  w  obrońcę i b y ł ty lk o  róg. W doskonałą postawą, k tó re j nie ©- 
60 m in . szarżujący praw ą stroną bo czek iw a łem po n ied aw n e j obser- 
iska Ogaza b y ł w yra źn ie  fau low a- w a e ji meczu z N R D . W as i p iłkarze  
n y  przez Stevensa na polu k a rn y m  b y li szybsi 1 cały czas trz y m a li nas 
ale sędzia m im o protestów  publicz w  szachu. Zawsze wysoiko ceniłem  
ności n ie  w skazał na p u n kt oz n a - reprezentac ję  Polski i  n ie  bez po- 
czający jedenastkę. Nadeszła 19 w odu obaw ia łem  się m eczu w  Cho 
m in . i znów popisowa akc ja  po i- rzow ie. S ytuacja w  g ru p ie  stała 
skiego zespołu. P iłk ę  o trzy m a ł D z iu  się po tym  spotkaniu  c iekaw sza. W  
ba ale s trze lił n iezbyt p recyzy jn ie  rew anżu, w  R otterdam ie  m y  bę- 
i S cbrijvers  w y b ił p iłkę  w pole. dziem y m ie li za sobą publiczność. 
Ponow ny strzał t ra f i ł  w  rękę o- Jeśli jed n ak Polacy za g ra ją  tak  
brońcę holenderskiego. T ym  razem  ja k  dzisiaj w ygrać z  n im i nawet 
a rb ite r  francuski W u rtz  nie zasta- na w łasnym  boisku będzie nie- 
n aw ia ł się i o rzek ł rzu t k a rn y . zm iern ie  trudno .

f t U U  P H W l ‘ T r y b u n a  * Nr.iiKsDr« vsasi.A.w

32. .  M EZm m O DM iZAM O DM iBU

|  . a . - » « . k y ć t n a  « w »  1

C ZEC H O S ŁO W A C K I p lakat X X X I I  Ko larskiego Wyścigu  
Pokoju Prago — Warszawa — B erlin . (Fot. C A F)

Byang lik -  zwycięzca Średnickiego -  na czele ekipy KRL D

Jutro otwarcie 
turnieju „Gryfa'

(Dokończenie ze str. 1) M a lik o w i z Gdańska. Jego  zastęp­
cą będzie Bronisław  M alaga ze 

N a czele 7-osobowej grupy plęś- Szczecina. P raw ie  przy każdej e k i-  
ciarzy  K R L -D  stoi w icem istrz o lim - Pi® zn ajd u je  się sędzia, ponadto  
pijsk i w  wadze pap ie ro w e j. L i  P Z B  w yznaczył 11 sędziów poł- 
B yang U k . Zaw o d n ika  tego z  pe- »kich.
wnością p am ięta ją  polscy sym paty- Dzień dzisiejszy przeznaczony  
cy boksu w  M o n trea lu , w ye lim in o - jest na zjazd ek ip  do Szczecina, 
w ał bow iem  H e n ry k a  S red n ick ic - J u tro  rozpoczyna się norm alny  
go. Ś w ietnym  bokserem jest także tu rn ie jo w y  dzień. A więc rano od- 
W an Bon M uh — m istrz  A z ji w  będzie się losowanie. Natom iast o 
wadze średniej. godz. 17 uroczyste o tw arcie tu rn ie -

Jako  druga przybyła  do Szcze- ju , a po in au g u racji p ierwsze w a ł-
cina drużyna Łotew sk ie j SRR a k l. Sobotnie p ó łfin a ły  rozpoczną
następnie zam eldow ał się zespół się rów nież o 17. Natom iast n ie -
N R D . W śród pięściarzy Ł o tw y  k i l -  dzielne f in a ły  o godz. 11. 
ku  znajom ych zaw odników . Jest T u rn ie j zapowiada się In teresu- 
w ie lo kro tn y  reprezentant ZSR R , Jąco, w a rto  w ybrać się do h a ll
a k tu a ln y  w icem istrz K ra ju  Rad, V . W DS.
Bodnia a także A . Z akrevsk i. W <f. R E K
zespole N R D  jest 5 pięściarzy,
wśród nieb ak tu a ln y  
dzieżowy m istrz  Europy

m ło- 
wadze

m uszej, M a rx  i jego starszy brat 
D . M a rx  (w . średnia) — m istrz  
N R D .

Dziś natomiast, spodziewano się 
p rzy jazdu  pięściarzy U k ra iń s k ie j 
SRR. Po po łudn iu  przybędą: 9-oso- 
bowa ek ipa  B u łg a rii i  6-osobowa 
drużyna W ęg ier. N atom iast auto­
karem  z C etn iew a przy jadą A l­
g ierczycy — 8 osób. M eksykanie — 
10 osób i  7 pięściarzy polskich. Po­
zostali kadrow lcze dojadą do Szcze 
cina pociągam i. Wśród pięściarzy  
w yznaczonych przez P Z B  Jest 5 za­
w odników  S ia li Stocznia ze Szcze­
cina.

Dziś rów nież przy jadą sędziowie. 
F u n kcję  sędziego głównego X  M T B  
P Z B  pow ierzy  p. M ieczysław ów !

Supermaraton olimpijskiego ognia
C K o r e s p o n d e n c j a  z  Z S R R )

19 CZERWCA 1980 r., o więc ca znajdzie się już na terytorium wieziony zostanie specjalnymi wa- 
dokładnie na miesiąc przed inau- Kraju Rad. Sportowcy z płonący- gonami do tych miast radzieckich, 
guracją XXII Letnich Igrzysk Olim- mi zniczami w ręku przeb;egnq w których odbędą się niektóre 
pijskich w Moskwie, w greckim 371 km po drogach Mołdawskiej konkurencje sportowe, a więc do 
antycznym m asteczku Olimpia SRR, 1147 km przez Ukro:ńskq Leningradu, Kijowa, Mińska i Talli- 
nastąpi rozpalenie od promieni SRR i 693 km po terytorium Re- na.
słonecznych ognia, który przemie- publiki Rosyjskiej. Przenośny znicz waży 900 gra-
rzy 4836 km, zanim zapłonie w W Związku Radzieckim na tra- mów, a ładunek gazu w pojemni- 
zniczu na Centralnym Stadionie sie olimpijskiej sztafety znajdą się ku wystarcza na ok. 10 min. czy­
im. Lenina w stolicy ZSRR. takie miasta jak: Kiszyn ów, K i:ów, li na 2 km biegu. Płomień nie

Pierwszy odcinek maratonu o- Charków, Kursk, Orzeł, Tuła. gaśnie nawet w czasie ulewnego 
limpijsk ego ognia prowadzi przez Ostatnie 47 km ogień przemierzy deszczu ani przy wietrze wieją- 
ojczyznę igrzysk Grecję i liczy po ulicach I placach Moskwy. 20 cym z siłą ponad 25 m/sek. Na 
1136 km. Po 6 dniach, a więc 25 lipca 1980 r., w dz:eń po uroczy- trasę Olimpia — Moskwa przy- 
czerwca sztafeta n osąca ogień stej inauguracji XXII Letnich gotowuje się 5 tysięcy takich po- 
przekroczy grancę Bułgarii, 1 lip- Igrzysk Olmpijskich, ogień płoną- chodni.

—  granicę Rumunii, zaś 5 lip- cy na Stadionie im. Lenina prze- Wojciech MACHNICKI

Notatnik sportowca
O K R ĘG O W Y Z w iązek  P iłk i Noż­

nej wspólnie z Deutscher Fussball 
Verband w  N eubrandenburgu or­
gan izu je  p iłkarsk i le tn i T u rn ie j 
P rzy ja źn i, k tó ry  rozgryw any bę­
dzie w  czerw cu i łipcu. W  im p re ­
zie wezm ą udzia ł zespoły klasy  
w o jew ó d zk ie j oraz klasy „ A ” . Zgło­
szenia p rzy jm u je  O Z P N  do dnia  
4 m a ja .

Z  o kazji M iędzynarodow ego D nia  
D ziecka K o m ite t O siedlow y n r  2 
organ izu je  tu rn ie j p iłk i nożnej dla 
drużyn szkolnych i podw órkow ych  
(chłopcy 15-letni i  m łodsi). Zgło­
szenia p rzy jm u je  tren er k lu b u  Pa­
p iern i Leon Falkow ski, ul. S to ł- 
czyńska 134, te l. 238-622.

S Z T A F E T A
Z W Y C IĘ S T W A

O ŚR O DEK Sportu 1 R ekreacji w  
Stargardzie  . jest organizatorem  
S ztafety  Zw ycięstw a z o kaz ji 35- 
lecia P R L, k tó ra  odbędzie się # 
m aja  na tras ie  Z ie len iew o — S ta r­
gard . W im prezie  uczestniczyć bę­
dzie blisko 400 zaw odników  repre­
zentu jących  18 zakładów  pracy  
S targardu.

Dziękujemy...
...karatekom  A kadem ickiego K łu  

bu K ara te  za pozdrow ienia z m ię­
dzynarodowego tu rn ie ju  w  B udzie- 
jow icach Czeskich.

...p iłk a rs k ie j d rużynie ju n io ró w  
M K S  C hrobry  za pozdrow ienia z 
półfina łow ych  rozgryw ek m i­
strzostw  Polski Z G  SZS w S k ie r­
niew icach.
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CZW A R TE K, 
3 M A JA

DZIŚ:
M arii, A n to n :ny 

JUTRO :
Moniki, F lo ra n »

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ien­

ne, p rze lo tny  deszcz lu b  
deszcz ze śniegiem. Temp. 
do 8 st. W ia try  dość silne  
i  poryw iste , zachodnie. No­
cą spadek temp. do 0 st.

D Z r a n o  w Szczecinie ciś­
nienie wynosiło 1002 l i r a  (752 
m m  lig ). W  ciągu dnia nie­
w ielu  wzrost ciśnienia

Pom orza Zachodniego; Secesja — 
ze zbiorów M uzeum  M azow ieckie­
go W P łocku g. 11—17; S TA R Y  R A ­
T U S Z  -  pi. Rzepichy — D zieje  
Szczecina od X  w ieku  do współ­
czesności. A rc h ite k tu ra  i u rban i­
styka Szczecina -  w  X X X -le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i rzemiosło  
budow lane Szczecina z przełom u  
X I X  i X X  w ieku  g. 11—17; 13 M U Z  
— pi. Żołn ierza 2 — m alarstw o  
K a z im ie ry  D agnan-W rób low ej. G a­
le ria  S ztu k i B W A  Zam ek — w y ­
stawa pokonkursow a m alarstw a, 
g ra fik i i rzeźby o nagrodę „K o n i­
ka Morskiego 79” godz. 10—18,

P IĄ T E K

8.55 J rosyjski. 10.25 K ro n ik a  11 
F ilm  „S iln iejsze niż noc” . 12.50 Za­
p y ta jm y  próf. K a u la . 13.15 W iado­
mości. 17.15 Program  rozryw kow y, 
18 Wiadom ości. 18.05 G im nastyka  
18.15 J ak  by to było ... 18.45 F ilm  
T V  hol. „ B a r tje ” . 19.50 Pozdrow ie­
n ia  T v  dziecięcej. 20 M agazyn m ię­
dzynarodow y. 20.25 Prognoza po­
gody, k ro n ika . 21 F ilm  T V  „Ben  
H a ll” . 21.55 Śpiew a K a re ł G ott. 
22.50 K ro n ik a . 23.05 F ilm  fr . „N ie ­
dzie ln i k ie ro w cy" . 0.25 W iadom o­
ści.

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „B u rza” g. 19; 
P O L S K I — „P an  Tadeusz" g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „Jaś i M ałgosia” g. 
17.

D E L F IN  (te l. 468-78) — K o n fro n ta ­
cje 78 — „Im p eriu m  nam iętności” 
g. 13.15 (późniejsze seanse zam knię­
te ); p iątek; „C ienie gorącego la ta”  
g. 9. 11, 13.15 — CSRS, 1. 18 (póź­
niejsze seanse zam kn.); KOSM OS  
(te l. 380-03) — K o n fro n tac je  78 — 
„C ien ie  gorącego la ta ”  g. 15.30; 
p iątek: „B lisk ie  spotkania trzeciego  
stopnia” g. 8.30, 10,45; 13, 15.30 — 
USA, 1. 18 (późniejsze seanse
zam kn.); CO LOSSEUM  (te l. 458-18)
— „P anow ie dbajcie o żony” g. 
13.30, 16 — fr .;  „Z m o ry”  g. 13.15, 
20.30 — poi., 1. 18; K o n fro n tac je  78
— „ Im p e riu m  nam iętności” g. 22.30
— jap .; p iątek: „P anow ie dbajcie  
o żony” g. 9, 11.15, 13.30. 16 ~  fr .;  
„Z m o ry ”  g. 18.15 — poi.. 1. 18; 
K o n fro n tac je  78 — „ Im p eriu m  na­
m iętności”  g. 20.30. 22.30; P O L O N IA  
(te l. 221-834) — „P o w ró t różow ej 
p a n te ry ” g 15.30. 17.30 — ang., 1. 
12 — panoram .; „A dela  jeszcze nie 
jad ła  k o la c ji” g. 19.30 — CSRS, ł. 
15 (czw artek  i p ią tek): P IO N IE R  
(te l. 475 02) — „Leśna przygoda”  
g. 17 — poi.; „W yspa złoczyńców” 
g. 15 — poi.; „Jezioro osobliwości” 
g. 18, 20 — poi.. 1. 12; „ T rzy  dni 
K o n d o ra” g, 22 — U S A -w ł„  l. 18
— panoram .; p iątek: „Leśna przy­
goda” g. 10. 17 — poi.; „Podróż 
za jeden uśmiech” g. 11, 13. 15 —

r l .;  „B rzez in a"  g. 18, 20 — poi., 
15; „ T rz y  dni K ondora” g. 22; 

Z A M E K  — „Strach zżera duszę” 
g. 18 — R F N , 1. 15; M A R S — „O pe­
rac ja  dąb” g. 16 — rum .; „ z  pod­
niesionym  czołem ”  g. 18, 20 — 
U SA , L  15; S Z M A R A G D O W E  (Zdro  
Je) — „K rzyżacy”  g. 16.30 — poi., 
panoram  ; „Sekcja specjalna”  g. 
19.30 — f r„  1. 15, P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „M ałżeństw o O rło w ó w ”  g. 
17 — radź.. 1. 15 — panoram .; 
„N e w  Y o rk . N ew  Y o rk ” g. 18.30 
— USA. 1 15; H U T N IK  (Stołczyn) 
— „O fia ra  nam iętności” g. 18 — 
hiszp., 1. 18; 1 M A J  (Żydów ce) — 
„B ez znieczulenia”  g. 18 — poi., L 
18; B A J K A  (Police) — „P o jedynek” 
g. 17, 19 — ang„ 1. 15; S Y R E N K A  
(Jasienica) — „Ś m ierć  z kom pute­
ra ” g. 18 — fr„  1. 15; Z A T O K A  
(N ow e W arpno) — „P as ja” g. 18 
— poi., 1. 12; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — ,Asv przestw orzy”  — ang., 
1. 15; G R Y F  (G ry fin o ) — „Zasady  
dom ina” — U SA . 1. 15; W IS Ł A  
(G o leniów ) — „B itw a  o M id w a y ” 
— U SA . I .  12 — panoram .; DAR  
(S targ ard ) — „Słońce hien”  — 
tunez., i. 15; IN A  (S targ ard ) — 
„G w iezdne w o jn y ”  — U S A  — 
panoram ., 1. 12; „W  pustyni ł  w  
puszczy" — poi., cz. I  i  IX.

R E P E R TU A R  K IN  na podstawie 
in fo rm a c ji O PR F.

M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 — 
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .. Stare srebra ze zbiorów  
w łasnych; Sztuka polska: Pokaz 
jednego obrazu. W ładztw o książąt 
pom orskich g. 11—17; W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1000 la t: Gospodarka morska 
na Pom orzu Zachodnim  1945—70; 
U rządzen ia  1 m echanizm y statków  
m orskich: Daw na k u ltu ra  ludowa  
na Pom orzu Zachodnim . K u ltu ra  
A fry k i zachodniej; Z  dzie jó w  rze­
m iosła na Pom orzu Zachodnim : 
X X X  la t Stoczni im. Adolfa W ar- 
skiego; S krzyn ie  i k u fry  posażne

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (dyżur ogólny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; 
W E W N . -  U n ii Lu b e lsk ie j; C H IR . 
— U n ii L u b e lsk ie j 4- Zdunow o; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S karg i: 
N E U R O L O G IA  — U n ii L ubelsk ie j: 
D E R M A T O L O G IA  — A rkońska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — *  
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jedności N a ­
rodowe 1 (2 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jedności N arodow el 
12 -  g. 20—7: N A D  O D R Ą  18 -  g, 
15-8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
tru tk i  i tlen ) le i. 422-46; K R Z Y W O ­
U STEG O  7 A — te l. 366-73; L E L E ­
W E LA  1 -  tel. 726-24; S TO ŁC ZY N . 
n/O drą 20 -  te l 239-422; P O D  JU ­
C H Y . P L . W O LN O Ś C I 5 — tel. 
612-820.

IN F O R M A C JE
S Ł U ŻB A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g. 7—21,
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jedności N arodow ej 
50 — tel. .428-32 -  g. 8—18; 
K O LE JO W A  -  teł, 460-23; Pociągi 
przyjeżdżające ~  934; Pociągi od­
jeżdżające — 933;

IC H  S T A T K Ó W  — tel. 918; 
U S ŁU G O W A  — tel. 428-14 i 473-15 
g. 8 -19 .

PRO G R A M  I

15.30 D ecyzje 15-łatków. 16 O biek­
ty w  16.20 D zien n ik  (ko l.). 16.30
C zw artek  T D C  (ko l.). 17.30 Dzień  
dobry, w kręgu  rodziny. 17.55 
„S karb iec”  (kol.). 18.20 „Poligon”
(ko l.). 19 Dobranoc, dziennik (ko­
lo r). 20.15 F ilm  „C olum bo” (kol.).
21.30 Pegaz (ko l.). 22.15 D zienn ik  
(ko l.). 22 30 R aport w  spraw ie dzie­
ci niczyich.

P R O G R A M  I I

16.15 „Dom  1 m y ” . 16.30 J. fra n ­
cuski (ko l.). 16.55 J. ro sy jsk i (kol.). 
17.25 P rzew odnik  m uzyczny (ko l.). 
17.50 „D w a oblicza eksportu” . 18.20 
Studio  S port (ko l.). 19.10 K ro n ika  
(lok .), dzien n ik  (ko l.). ,20.15 N U R T  
— pedagogika. 20.45 N U R T  — ma­
tem atyka . 21.15 N U R T  — nauczanie  
początkowe. 21.45 „24 godziny" (ko­
lo r) 21.55 T e a tr T V  „Procesy” .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 l 6.30 T T R . 9 O bserw atorium  w  
Chorzow ie — dla k l ,  V . 10 W ycho­
w an ie  obyw atelskie dla k ł .  V I I I .
11.05 W ychow anie techniczne dla 
klas 1—H I  lic . 12.45 i  13.25 TTR . 
15.15 Redakcja szkolna zapow iada.
15.30 N U R T  — psychologia. 16 
O b iek tyw . 16.20 D z ien n ik  (ko l.).
16.30 „P ią te k  z P an kracym ”  (kol.).
16.55 W kręg u  rodziny . 17.20 M aga­
zyn  m o to ryzacy jn y  (ko l.). 17.50
F ilm  T V  CSRS „Z  ty c ia  w zię te” .
18.35 „W  22 m in u ty  dookoła św ia­
ta ” . 19.30 Dobranoc, d z ien n ik  (ko­
lo r). 20.15 M agazyn S tud ia  „G a­
m a” (kol.). 22.20 D z ie n n ik  (kol.).
22.35 S tud io  „G am a” (kol.).

P R O G R A M  I I

16.30 1. francuski. 16.55 M am  po­
m ysł (ko l.). 17.25 Studio S port (ko­
lo r). 17.55 M uzyczne spotkania (lo ­
k a ln y ). 18.25 K lu b  Jazzow y Studia  
„G am a” (kol.). 19.10 K ro n ik a  (lok.), 
dzien n ik  (ko l.). 20.15 T e a tr  Wspom­
nień „Ż o łn ie rze" E . B ry lla . 21.05 
P o rad n ik  zm otoryzowanego tu ry ­
sty  (ko l.). 21.15 „24 godziny”  (kol.). 
21.25 Prem iera  w  Dw ójce „ N a j­
p iękn ie jsza" z Anną M agnani.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17.05 N o ta tk i. 17.30 Program  muzycz 
ny. 18 W iadomości. 18.05 G im nasty­
ka. 18.15 „F erd yn an d  i zw ierzęta” 
18.45 Z  pierw szej ręk i. 19.15 Sport 
19.50 P ozdrow ienia T V  dzieciecei 
20 Z a p y ta jm y  pro f. K au la . 20.25 
Prognoza nogody, k ro n ik a . 21 Film  
D E F A  „S iln ie jsze  n iż  noc” . 22.50

.-R O G R A M  I
(na fa li 1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20 21. 22.
0 .01.
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.55 C złow iek  i środowisko. 16.00 
T u  Jedynka 17.30 R ad iokurier.
18.00 Tu  Jedynka. 18.33 K oncert 
życzeń. 19.15 P anoram a polskiej 
piosenki 19.40 Polskie śpiew y h i­
storyczne. 20.05 R eportaż na zam ó­
w ienie. 20.20 Znasz-li ten głos. 
21.15 Przeboje z In te rs tu d ia . 22.23 
K atow ice na m uzycznej antenie.
23.00 W ita  Was Polska. 0.07 K a len ­
darz K u ltu ry  Po lsk ie j. 0.12 Noc z 
m elodią i piosenką z Rzeszowa.

P R O G R A M  I I
(U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30. 21.30,
23.30.
14.10 W ięcej, le p ie j, nowocześniej.
14.25 M u zyka  M ozarta . 16.00 P io­
senki A n n y  G erm an. 16.10 K aro l 
S zym anow ski — I  K o n cert skrzyp­
cowy. 16.40 C h w ila , k tó ra  nas sa­
m ym  sobie w ró ciła . 17.00 Im presje  
jazzow e. 17.20 N im  się książka u ka ­
że. 17.40 Reportaż lite ra c k i. 18.00 
Stołeczne aktualności m uzyczne.
18.25 P lebiscyt S tudia „G am a”
18.40 S iadem  inw estow anych m i­
liardów . 19.00 K o n cert w ieczorny.
19.40 D źw ięko w y p la k a t rek lam o­
w y. 19.55 K atalog  w ydaw niczy . 20.00 
Studio  „R elaks” . 20.20 M u zyka  pol­
ska 35-leeia. 21.00 M au rice  Ravel —. 
K w a rte t sm yczkow y F -d u r. 21.40 
Ś piew ają „Cantores M inores W ra ti-  
slayienses” 22.00 K s iążk i, k tó re  na 
was czekają . 22.30 W iersze Jakuba  
Jasińskiego. 22.40 Spraw y m łodych  
tw órców . 23.10 H e n ry k  Czyż — Wa­
riac je  sym foniczne. 23.40 M uzyka  
na dobranoc.

15.05 Pocztów ka dźw iękow a z Pa­
ryża. 15,20 Th ijs  van L e e r solo...
15.40 T h ijs  van L eer z zespołem  
Focus. 16.00 Reportaż „P ły n ie  W i­
sła. p łyn ie” . 16.20 M uzykobran ie . 
16.45 Nasz rok 79. 17.05 M uzyczna  
poczta U K F . 17.40 W szystkie drogi 
prow adzą do N ashville . 18.10 P o li­
ty k a  dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 K ą ty  w idzen ia . 19.15 
K w ad ran s d la  praskiego Big B an­
du. 19.35 O pera tygodnia. 19.50 „Syn  
W allenroda” . 20.00 M in i-m a x . 20.40 
„B aśniow y k rą g ” . 21.00 Rem iniscen­
c je  m uzyczne. 22.08 G w iazda sied­
m iu  w ieczorów . 22.15 Blues w czoraj 
i  dziś. 22.45 „W spom nienia”. 23.05 
M ięd zy  dniem  a snem.

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

15.05 T e a tr  PR  — Studio Współ­
czesne. 15.35 J. H aydn  — koncert 
C -d u r na obój 1 ork iestrę . 16.05 
N au ka  1 technika w  k ra ja c h  soc­
ja lis tycznych . 16.25 J. n iem iecki.
16.40 Przegląd A ktualności W yb rze ­
ża. 17.00 O pera 1 b alet w  w e rs ji 
stereo. 17.30 Szczecińskie popołud­
n ie. 18.25 Postaw y i  w zo ry . 18.45 
S ekre ty  lis tó w . 19.00 Polscy spec­
ja liśc i za granicą. 19.15 J. ro syj­
ski. 19.30 „W iedeńskie echa m u­
zyczne” . 20.10 S tan is ław  M oniusz­
ko — „Sonety  k ry m s k ie ” . 21.00 M u­
zyka  słuchana zza konsolety „Bach  
i  M o za rt” . 21.50 N ow e nagran ia  ra ­
diow e. 22.15 Z iem ia . człow iek, 
wszechświat. 22.35 Szkoła Średnia  
dla P racujących.

Milicja drogowa 
prosi świadków

1 K W IE T N IA  br. około  godz. 5.40 
na al. N iepodległości ko ło  Domu  
Odzieżowego, w  pobliżu przejścia  
dla pieszych „ F ia t 125-p” nr  
re j. SZB  2604 potrąc ił pijanego  
przechodnia, 52-letn iego M ariana  
Z., k tó ry  doznał obrażeń 8 k w ie t­
nia w godzinach przedpołudnio­
wych na ul. U n is ław y , nie ziden­
ty fik o w a n y  samochód ud erzy ł w 
zaparkow any przy k ra w ę żn ik u  
„ F ia t 125-p” n r  re j. M X  1311 K ie ­
rowca od jechał z m iejsca k o liz ji 
M ilic ja  drogowa prosi św iadków  
obu w ydarzeń  o zgłoszenie się w 
K M  MO, ul. Kaszubska 35 pok. 13. 
te l. 307-348 w  godz. 8—16.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  budowlaną  
475 m kw .. sprzedam. 
W rocław ska 13. 6672-G

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne W P H W  Szczecin — 
ul. W ie lka  25, czynne 
w  godz. 8—17, T V  czar­
n o-b ia ła , te l. 356-96, T V  
ko lorow a, te l. 359-55. — 
G w aran c ja  6 m iesięcy.

199-K
P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne, K raw czyń sk i, tel. 
22-66-81. 3291-G

COLOR T V  pogotowie, 
22-63-96. 6168-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie, in ż . Chłód, 820-145.

4895-G
O D B IO R N IK I T V , ante­
n y  — 23-20-06. 6899-G

IN S T A L O W A N IE  an­
ten, przestra jan ie  tele­
w izo ró w  kolorow ych — 
w yko n u je  zakład usłu­
gow y W U S I telefon  
22-10-36. 1349-K

30 kw ietnia 1979 r. zmarła 
nasza ukochana M atka, Teściowa 

i Babcia

śp.

Stefanio Zarzycka
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 

przy Cmentarzu Centralnym 4 maja 
br. o godz. 13,

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

R O D ZIN A.

Z G IN Ą Ł  czarny duży, 
pies m ieszaniec (w il.  
czur z dogiem) z białą  
łatą na szyi. Pies by ł 
w  kolczatce 1 kagańcu. 
Wiadomość — telefon  
22-13-14. 7909-G

K U P N O

A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
22-56-78. 6206-G

C Z Y S Z C Z E N IE  I nakła  
danie fa rb y  na odzież 
skórzaną oraz czyszczę 
nie  1 fa rb o w an ie  odzie 
ży  zam szowej. Police, 
W ojska Polskiego 16.

7311-G

Z G IN Ą Ł  czarny pies, 
„A pls” podobny do pu­
dła. Proszę odprow a­
dzić za nagrodą. Bro­
dzińskiego 88/2, te lefon  
749-28. 7738-G

28.04. zg iną ł owczarek  
n iem iecki czarnopodpa 
lany . Wiadomość: tel. 
73-431. O dprow adzić — 
Szczecin, ul. K rucza 3a 
— w ynagrodzę. 7749-G

SK O D Ę , W artburga, Za 
stawę, Zaporożca, k u ­
pię. W  rozliczeniu  mo­
że być F ia t 126p lub  
Syrena — nowe. Te l. 
82-33-17. 6662-G

N O W E G O  F ia ta  126 p
— kup ię . O ferty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 6663.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M atrym o n ia ln e  
„R odzina” Szczecin, ul. 
Rosenbergów 110 pole­
ca swoje usługi. Tel. 
765-70. 50-K

S A M O T N Y , z m ieszka­
niem , pozna panią do 
la t 40. Cel m atrym o­
n ia ln y . O fe rty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 6666.

M -2 do I I I  p iętra  
kiip ię . T e l. 80-549.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4 -let- 
nim  dzieckiem  poszu­
ku je  m ieszkania lu b  sa­
m odzielnego pokoju z 
kuchnią. Szczecin, te l. 
22-32-14. po godz. 17.

6670-G
P O K Ó J do w ynajęc ia  — 
teł. 390-46. 6625-0

M -2, zam ienię na w ię k ­
sze. T e l. 21-17-94, od 6 
do 14, K az im ierz  Jan l- 
szyn, 1 M a ja  23/17.
~  8645-G
D U Ż E  3-pokojowe m ie ­
szkanie w  śródmieściu, 
zam ienię na m niejsze  
3-pokojowe, chętnie  
Osiedle P rzy ja źn i lub  
Książąt Pom orskich. 
T e l. 222-695. 6647-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
dzietne (członkow ie spół 
dzie ln i) poszukują po­
k o ju  sublokatorskiego, 
n ajchętn ie j um eblowa­
nego. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 6649.

Uwaga: odbiorcy gazu
z Os. Tatrzańskiego i Lasku Arkońskiego

Mieszkańcy ulic:
Arkońskiej, Borysa, Broniewskiego, Bułgarskiej, Cho­
pina, Gila, Grzybowej, Malinowej, Podleśnej, N. Ry­
dzewskiej, Serbskiej, Słowiańskiej, Sopockiej, Szy- 
manowicza, Świerkowej, Tatrzańskiej, Wiosny Lu­
dów, Wojciechowskiego, Wszystkich Świętych, Zdro­

jowej, Judyma.
ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN 

powiadamia odbiorców gazu przy w /w  ulicach, że: 
4 maja 1979 r. o godz. 12 

wpuszczony będzie do sieci gazowej

G A Z Z IE M N Y .

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie 
n a  p a l n i k a c h  kuchni gazowych długim, żółtym  

i kopcącym płomieniem.
W  dniu z a m i a n y  gazu, w  momencie zauważenia 
charakterystycznego dla spalania gazu ziemnego 
płomienia na palnikach kuchni —  należy wszystkie 

urządzenia gazowe n a t y c h m i a s t  wyłączyć.

OD TEJ C H W IL I:

1. Wolno korzystać jedynie:
x pa ln ikó w  naw ierzchn iow ych ku ch n i po uprzedn im  w y ­
regu low an iu  wysokości p łom ien ia  spalanego gazu. 

Regulację tę  przeprowadza uży tkow n ik  urządzenia przez 
zm niejszenie ilości dop ływającego gazu na p a ln ik  (prze­
kręcając pokrę tło  k u rk a  w prawo) tak , aby uzyskać w y­
sokość płom ienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania:
a) p ieka rn ików  kuchn i gazowych
b) p ieców kąp ie low ych, te rm  ł  in nych  urządzeń gazo­

w ych do c h w ili przebudowy ich przez ek ipy  m onter­
skie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonywana 
będzie na koszt zakładu.

Bliższych informacji ut. zamiany *azu udzielamy w dziale 
sieci I  instalacji mieszczącym się przy ul. Mickiewicza 144, 

tel. 776-21.
1453-K
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Szklanka mleka i rogal 
dla każdego ucznia

Jutro w Zamku

Koncert z okazji 
Dni Kultury

JUTRO, 4 bm. o godz. 17 
rozpocznie się w  Zamku (Sa­
la Bogusława) koncert inau­
gurujący tegoroczne Dnł Kul­
tury, O św ia ty , Książki i Prasy. 
Wykonawcami b ę d ą  aktorzy 
i muzycy szczecińscy.

R A C JO N A LN E  odżyw ian ie dzieci i  m łodzieży ma n iebagate l­
ne znaczenie dla ich  obecnego i przyszłego stanu zdrow ia. Żle, 
że bardzo w ie lu  rodziców nie «daje sobie z tego spraw y. O- 
grom uie dużo uczniów  zjada (albo i  nie) w  pośpiechu pierwsze 
śniadanie przed godziną ósmą, a następny c iep ły  posiłek (czy­
l i  obiad) spożywa dopiero ok. godz. 16— 17, po powrocie m a tk i 
z pracy.

W  TEJ bardzo d ług ie j p rze r­
w ie  dzieci przeważnie n ie  je ­
dzą nic, bo n ie  przynoszą z do­
mu drugiego śniadania. W  n a j­
lepszym w ypadku w yb iega ją 
podczas p rze rw y  do pob liskiego 
sklepu po pepsi, oranżadę, b u ł­
kę lu b  he rb a tn ik i. O ciep łym  
po-siłku nie mogą m arzyć, choć 
od bardzo w ie lu  la t propaguje 
się podawanie w  szkołach 
szk lank i ciepłego mleka.

D yrekc je  i  ko m ite ty  rodz i­
c ie lsk ie  k i l k u  szczecińskich 
szkół zatroszczyły się jednak o 
to, aby dzieci m ia ły  m ożliwość 
w yp ic ia  szk lank i gorącego m le ­
ka, ale zdecydowana większość 
nie podejm uje tego trud u , w y ­
korzystu jąc brak nacisku ze 
s-Łrony rodziców  i  pomocy z  
zew nątrz w zorganizowaniu te­
go przedsięwzięcia.

JEST w  Szczecinie szkoła, w 
k tó re j wszyscy uczniow ie p iją  
m leko, a ponadto z jadają roga­
lika . Jest n ią  Zespół Szkół E ko­
nom icznych n r 2 p rzy a i. 8 M a­
ja .

W nowo o tw a rte j stołówce, 
p iękn ie  urządzonej i  wyposażo­
nej, a prowadzonej, ja ko  warsz­
ta t szkoły, przez Zespół Szkół 
Gospodarczych, spółdzielnia 
uczniowska ZSE n r 2 podjęła 
się w ydaw an ia  drugiego śnia­
dania. 570 uczniów  szkoły dzień 
nej i  180 w ieczorowej (a więc 
podwieczorek a n ie  drugie śnia­
danie) wy.pija codziennie kubek 
ciepłego m leka i zjada rogala.
0  ile  ktoś ma ochotę, może 
zjeść i  dwa rogale, n ik t  tu  n i­
kom u niczego nie wylicza.

K A Ż D Y  uczeń re fle k tu ją c y  na 
śniadanie w  szkole płaci gospoda­
rzo w i klasy 27 z łotych m iesięcznie
1 m a za to posiłek. O rganizacją  
drugiego śniadania (w ydaw anego  
w czasie dwbch p rzerw ) za jm uje  
się klasa dyżuru jąca. Dziewczęta

Idziemy do Filharmonii

Gra Bronisława Kawalla
W  P IĄ T E K  o godz. 19.30 w  kon­

cercie sym fonicznym  w  F ilh a rm o ­
n ii  ja k o  solistka w ystąpi B ronisła­
w a K a w a lla  (fo rtep ian ), a o rk ie ­
strą sym foniczną PFS dyrygow ać  
będzie S tefan  M a rc zy k . Program  
zaw iera: „K a rn a w a ł rzym ski” H . 
B erlioza , K oncert fo rtepianow y  
c-m oll., L . van Beethovena oraz 
S uitę  „P eer G y n t"  E . G riega. Pow  
tórzenie k o n c e r tu ^ -  ja k  zw yk le  — 
w sobotę o godz. 18.

B ile ty  do nabycia w  kasie PFS  
dziś do godz. 17 a w  dniach kon­
certó w  od godz. 16.30. Zam ów ienia  
te lefoniczne pod n r  22-12-52.

Echo o rozrywce

„Kryl" działa
W  UB. M IE S IĄ C U  za ję liśm y się 

na łam ach „ K u r ie ra ” sprawą szcze 
cińskie j ro z ry w k i, a raczej — żeby  
skonkretyzow ać —■ je j  b raku . 
Echem  te j p u b likac ji Jest In fo rm a ­
c ja  Szczecińskiej Agencji A r ty ­
stycznej na tem at K ab are tu  A u to ­
ró w  „ K ry l” . Spraw a m ia ła  się tak , 
że po prem ierze program u tego ka ­
baretu  w „C afe  Uśm iech”  przy  pl. 
Zw ycięstw a wszelka rek lam a u m il­
k ła . ja k  gdyby program  ten m ia ł 
być ( ja k  często się to zdarzało) 
podw ójny: p ierw szy i  ostatn i. SA A 
zaw iadom iła nas obecnie, że kaba­
re t w ystępuje w . każdą środę o 
godz. 19.30, a wobec dużego za in ­
teresow ania — w prow adza sie 
przedsprzedaż b ile tów  w te jże  ka  
w ia rn ł.

Być może „ K r y l” pożyje d łużej, 
choć — ja k  w iem y — jeden m in i- 
k ab are t w iosny nie uczyni... ( jf )

Kronika wypadków
K R O T K O  przed północą, w ka ­

n ale  portow ym  przy ul. K u jo ta  
utonął 45-letni A leksander K .. 
m ieszkaniec Św inoujścia. Jak w y ­
n ik a  z in fo rm a c ji p rzekazanej nam  
przez M O . A leksander K „  pracow­
n ik  pog lębiarki P R C iP  schodził po 
pijanem u z b ark i na ląd ł spadł z 
trap u  do w ody. Po pewnym  czasie 
w yłow iono r 'e  w ys iłk i lekarza

łow ią  nie przyniosły ju ż  re 
zu ltatów .

W C ZO R A J późnym w ieczorem  na 
tras ie  D ziw nów  — M iędzyw odzie, 
podczas w y m ija n ia  się „ F ia ta ” 125p 
n r  re j. SZR  «025 z „m aluchem ” 
SZB  6583, k ie ru jąca  tym  ostatnim  
Jadw iga L . z M iędzyzdro jów , ośle­
piona św iatłam i dużego „ F ia ta ”  
skręciła  rap to w n ie  w  bok i w pad­
ła  na grupę m ężczyn, idących po­
boczem. D w ie  osoby doznały obra­
żeń. K ierow ca dużego „ F ia ta ” . Jan  
H . z D ziw now a, odjechał z m ie j­
sca w ypadku, został jed n ak odna­
leziony i  za trzym an y  przez m ili­
cję. okazało się bow iem  iż b y ł pod 
w p ływ em  alkoholu.

W  Szczecinie, około godz. 19.35 
na ul. T rau g u tta , „ F ia t”  131 nr 
re j. 5693 SW  w jech a ł niespodzie­
w an ie  na chodnik i uszkodził dwa 
zaparkow ane tam  samochody. W  
kraksie  doznali obrażeń d w a j pa­
sażerowie „ F ia ta ” . Piętnaście m i­
n u t przed północą na skrzyżow a­
n iu  u lic  K rzyw oustego i Bogusła­
w a. „W arszaw a”  — ta x i n r re j. 
M S  0132 potrąciła  w  obrębie p rze j­
ścia dla pieszych p ijanego prze­
chodnia, 45-letniego Józefa K „  k tó ­
rego z pęknięciem  podstawy czasz­
k i  odwieziono do szpitala. (ap)

podają 1 m y ją  k u b k i, chłopcy zo­
b o w ią z a li są przynieść rogale z 
pobliskiego sklepu. M uszą to robić  
uczniow ie, bo choć n a  bezpośred­
n ią  dostawę p ieczyw a do sizkoły 
zgodził się d y re k to r W SS „Spo­
łem ”  1 d yre k to r Przedsiębiorstw a  
Transportow ego H a n d lu  W ew nę­
trznego, nie zgodził s ię ... kierow ca  
wozu dostawczego ( ł) .  M le k o  w  żą­
danych ilościach c h ę tn ie  dostarcza 
te j — i  innym  szkołom  — Szcze­
cińska Spółdzielnia M leczarska.

Jak in fo rm u je  nas dy-r. ZSE n r 2 
Bolesław  W argo! — odpłatność  
uczniów  w  połowie p o kryw a  koszt 
drugiego śniadania, resztę dopłaca 
K o m ite t R odzicielski. W  przyszłym  
roku szkolnym  system o p ła t zm ie­
n i się, z korzyścią d la  uczniów. 
O płaty  roczne n *  K o m ite t Rodzi­
cielski, wynoszące obecnie w  te j 
szkole loo zł, zostaną podwyższone 
do 150 z ł. t j .  do sum y płaconej w  
innych szkołach, z ty m , że owe 
50 złotych przeznaczonych zostanie 
na opłacenie „szk lan k i m le k a ” aa 
cały rok.

W  zw iązku  z ty m , że n ie  wszys­
cy uczniow ie mieszczą się przy  
stolikach w  stołówce, na k o ry ta ­
rzach ustaw iane są ła w y  (dołem  
zabudowane, przeznaczone na obu­
w ie), na k tó ry c h  siedząc ucznio­
wie będą jeść b u łk i  ł  m leko  
własnoręcznie w zięte z ruchom ych  
w ózków , Jeżdżących po k o ry ta ­
rzach.

P O D A LIŚ M Y  tych  k ilk a  
szczegółów po to, aby udow od­
nić w szystk im , k tó rz y  zasłania­
ją  się różnym i przyczynam i o- 
b lektyw m ym i, że jeże li się chce, 
a p rzy tym  trochę pom yśli, to 
można pokonać wszys-tkie t ru d ­
ności związane ze „szklanką 
m leka” . Zdrow ie  i  samopoczu­
cie dzieci jest w a rte  tego t ru ­
du. (aż)

Wszyscy p iją  cieple nüeko... Fot.: Jerzy Gazda

Dziś dyżury radnych
BIU R O  M ie jsk ie j Rady Naro­

dow ej in fo rm u je , że dziś w  
godz. od 17 do 19 w  siedzibach 
O A D M -6w  odbyw ają  się dyżu­
ry  radnych. M ieszkańców z te ­
renu K o m ite tu  Osiedlowego n r 
16 na G umieńcach radn i ocze­
ku ją  w  L iceum  O gólnokształcą­
cym  przy ul. K in g i 2, a miesz­
kańców z terenu K o m ite tu  O- 
siedlowego n r  17 — w  loka lu  
Szczecińskiej S p ó łdz ie ln i M iesz­
kan iow e j przy ul. O krze i 1 a.

Ostatni dzień pracy listonosza

Do widzenia panie Antoni!
A N T O N I N iedźw ieck i do 

w czora j b y ł listonoszem . Przez 
28 la t  bez p rze rw y  nosił lis ty  i  
przekazy pieniężne w dz ie ln icy 
Nad Odrą. I  przez cały ten 
czas obsług iw a ł ten sam re jon , 
w którego skład wchodzą u l i ­
ce: Kościelna, Cegłówka, Nad 
O drą, Duracza, O sadników, 
M onterska i Warszawska.

JEST to te ren  rozleg ły . Lekko  
licząc od Urzędu Pocztowego nr 9 
do najdalszego jego krańca jest 10 
k ilo m etró w . I  ty leż samo trzeba  
przejść z pow rotem . Przez 28 la t 
pan A n to n i — co ła tw o  poracho­
wać — obszedł na piechotę 15 ra ­
zy dookoła ku lę  ziem ską, choć ani 
razu nie opuścił swego rejonu. 
D ziennie — m ia ł w  sw ej to rb ie — 
150—160 przesyłek. Łącznie w ięc w 
czasie pracy doręczył ich 1,2 m in. 
Jeśli założym y, że każdy list lub  
przekaz w ażył ty lk o  2 dkg — oka­
że się, że przez ten czas przeniósł 
w sw ej to rb ie  listonosza p raw ie  24 
tony...

D a jm y  jed n ak spokój a ry tm e ty ­
ce, gdyż nie ona jest w te j spra­
w ie  na jw ażniejsza. Pan N iedźw iec­
k i  przez 28 la t pracy zaw arł w 
swym re jonie w iele p rzy jaźn i. W  
w ielu  domach był zawsze m ile  w i­
tanym  gościem. S ta l się pow oli 
członkiem  dzieln icow ej rodziny, 
człow iekiem , którem u zw ierza  się 
ze zm artw ień  i k łopotów . A  że w i­
dywano go na ulicach codziennie, 
bez względu na pogodę, bo poczta 
dotrzeć w in n a  na czas, teraz gdy 
przechodzi na odpoczynek, miesz­
kańcom  dzieln icy N ad Odrą będzie 
go z pewnością brakow ać.

N ie  są to puste siowa, an i dzien­
nikarska przesada. K om itet Osie­
d low y Sam orządu Mieszkańców nr 
2, K o m ite t O bwodowy nr 11, T ere ­
nowa O rganizacja P a rty jn a , k ie ­
row nictw o Urzędu Pocztowego nr 
9 ł  Osiedlowa A dm in istrac ja  Do­
m ów  Mieszkalnych nr 2 — zorga­
n izow ały  mu sam orzutnie uroczy­
ste pożegnanie. O dbyło się ono 
w czoraj w św ietlicy  O A D M  przy  
ul. Kościelnej. Pan A nton i usłyszał 
w iele ciepłych słów. w iele podzię­
kow ań za swą solidną 1 rzetelną

pracę. Wręczono mu także prezent 
ufundow any przez m ieszkańców — 
piękny zegar.

Spotkanie odbyw ało się w  m ile j 
1 p rzy jem nej atm osferze. B yła  żona 
i  córka p. N iedźw ieckiego. P rzyb y­
li  przewodniczący sam orządów: T a ­
deusz P ra x m a je r i P io tr Szw yd, 
kierow niczka O A D M -u  Janina W ró­
bel 1 k ierow niczka U P T  n r 9 — 
M aria  Rubnikow icz. B y li także sta­
rzy  działacze samorządu m ieszkań­
ców: Czesław Sm olew icz i W ład y­
sław Paszkiewicz niedaw no odzna­
czeni K rzyżam i K aw alersk im i O r­
deru Odrodzenia Polski.

Pożegnanie ciągnęło się do w ie­
czora. W spom nienia m ia ły  n iezw y­
k ły  u rok, w ięc czas p łyną! szybko. 
Pan Antoni by ł napraw dę w zru ­
szony 1 z pewnością ten ostatni 
dzień jego pracy na długo pozo­
stanie mu w pam ięci. (ten)

Notatnik szczeciński
♦  z  O K A Z J I D n i K u ltu ry . Oświa 

ty . K siążki t Prasy w  W ojew ódz­
k ie j j M ie js k ie j B ibliotece P ublicz­
nej (wejście od ul. Podgórnej, sala 
nr 25) o tw arta  została w ystawa  
prac uczestników konkursu  pn. 
„P rzy jac ie le  naszego dzieciństw a” 
oraz w  gablotach w  łączniku — 
wystaw a pt. „Zw ycięstw o  nad fa­
szyzm em ” . Zw iedzan ie  w  godz. od 
9 do 15.

+  JU TR O  o godz. 17 w  Sali Księ­
cia Bogusława w  Z am ku  odbędzie 
się koncert z o kazji In au g u racji 
D n i K u ltu ry . O św iaty, K siążki 1 
Prasy 1979 r. W  koncercie w y ­
stąpią: Szczeciński Chór K am era l­
ny pod dyrekcją  Eugeniusza Kusa, 
Kapela Zam kow a pod dyrekcją  
E lżb iety  M arganiec oraz orkiestra  
„L ekka  K a w a le r ia ” pod dyrekcją  
Jana W araczewskiego.

♦  W K L U B IE  „B on-Ton”  w  sali 
przy al. W yzw olenia 83 odbędzie 
się o godz. 17 T u rn ie j Tenisa Sto­
łowego.

♦  4 BM . o godz. 18 w  K lu b ie  „13 
M uz” odbędzie się trzecie i ostat­
nie spotkanie z arch. M . Prauziń - 
skim  i  M  C ehakiem  na tem at 
wspomnień z w yp ra w y  naukow ej 
do Ira n u . P akistanu . In d ii, N epa­
lu  1 A fganistanu.na uosobi połysk

Czas (najwyższy) zakasać rękawy!
W  O S TA T N IC H  d-niach o- 

trzym u je m y od naszych C zyte l­
n ików  bardzo w ie le lis tó w  t ra ­
k tu jących  o stanie czystości w 
mieście. Serdeczne dz ięk i za tę 
pomoc, tym  bardziej, że odczu­
cie społeczne pokryw a się z na­
szymi obserwacjam i. W Szcze­
cin ie jest jeszcze bardzo w iele 
do zrobienia. B ru d y  i śm ieci na 
da.l zalegają podwórza, ir y tu ją  
ludz i. Bardzo często pow ta rza­
ją  s-ię w  redakcy jne j poczcie 
sygnały o leżących m iesiącam i 
hałdach gruzu i k a f li w  p o b li­
żu domów. Szczecinianie maso­
w o skarżą się też na dz ia ła l­
ność ek ip  MPO, k tóre  n ie  p rzy­
jeżdżają, m im o w ie lokro tnych  
m onitów  i  nie usuw ają śmie­
ci lu b  szczątków m ebli. K r y ­
tyczne słowa kierow ane są pod 
adresem adm in is trac ji domów, 
k tó re  wcale nie w łączają s-ię w 
życie osiedla. P ra k tyka  pokazu­
je , iż św ietne regu lam iny  m ają 
m oc je dyn ie  na... papierze. Tak 
naprawdę to n ik t  się n im i w 
adm in is trac jach dom ów nie 
przejm uje. Praca sprzątaczek 
nagm innie nie jest ko n tro low a­
na, więc przychodzą one raz na 
miesiąc pozamiatać k la tk i scho­
dowe. O m yciu  szyb naw et nie 
ma m ow y!

Na tym  tle  szczególnie więc 
cieszą lis ty , w  k tó rych  in fo rm u ­
je się o dzia łan iach m ających 
na celu zaprowadzenie porząd­
ku. Oto co pisze do nas WSS 
„Społem ” : „Za łoga  supersamu 
n r 182 przy pl. Popiela doko­
nała uporządkowania posesji 
w okó ł sklepu... K ie ro w n ic tw o  i 
personel p laców ki handlow ej 
codziennie dokonuje sprzątania 
przyległego do sklepu terenu. 
W  bieżącym m iesiącu zaplano­
wany je t także genera lny re ­
m ont samu, w  tra kc ie  k tó ­

rego zostaną odświeżone ze­
wnętrzne ściany budynku” .

N IE S T E T Y , są to in ic ja ty w y  w y ­
ją tkow e. Większość korespondencji 
stanowią Listy krytycznie. Dziś pu­
b liku jem y k o le jn y  spis przew inień  
M PO  i O A D M -ó w . Oto adresy bu­
dynków , k tó re  w ciąż straszą bru ­
dem i  n ieporządkiem : Potulioka  
53a~d (należą do P K P ). Kaszubska 
33, 45 i 46, O rzeszkow ej od nr 20 
do rogu K o łłą ta ja  9 (leżą tam  ster­
ty  zeszłorocznych liści, połamane 
słupy, zardzew iała s iatka i niikt 
nie poczuwa się do obow iązku ich 
uprzątn ięć la), Bogusława 9 (n ie ­
sprawna kanalizacja zalewa po­
dw órze), Kopańskiego 8a oraz  
Niem cewicza 35 (gruz, stare tapcza-

■ S zorujc ie  m nie  —  ja  jestem Wiosną!

ny, k arto n y). K ró lo w e j Jadw igi 16 
(zwalisko śmieci, fe tor), 26 K w ie t­
nia 41 (30 m od te j bram y przy 
drodze w  krzew ach leży cała w y­
w ro tka  rozm aitych ścinków z ja ­
kiegoś zakładu konfekcyjnego).

Mocno zaniedbany Jest pl. Bato­
rego, gdzie skw erek z pięknym  
niegdyś basenem w ygląda teraz  
wręcz fa ta ln ie . Basen jest bowiem  
zdew astow any i cuchnący, stoją 
przy  n im  połam ane ła w k i. Ten te­
ren stał się teraz azylem  dla p i­
jakó w , a przecież otoczenie (stare 
drzew a) aż prosi się, by w yko­
rzystać je  z pożytkiem  dla miesz­
kańców. Czas przepędzić stamtąd  
p ija k ó w  i p rzyw rócić dawną 
świetność pl. Batorego. N a ten 
właśnie tem at o trzym aliśm y dwa 
lis ty ...

N A S ZA  akc ja  „N A  W Y S O K I 
P O ŁY S K ”  trw a  nadal. Czyte l­
n ikó w  p ros im y o dalsze uw agi 
i spostrzeżenia dotyczące po­
rządków  na osiedlach bądź przy 
budynkach, gdzie m ieszkają. 
Będziem y piętnować oazy b ru ­
du, ale także pub likow ać p rzy­
k ła dy  pozytywne, ukazujące 
troskę o bud ynk i i tereny do 
n ich przyległe. Będziemy rów ­
nież sprawd-zać, czy nasza k ry ­
tyka  odnosi skutek, czy 
O A D M -y napraw ia ją  swe b łę­
dy, a M PO reaguje na ew iden t­
ne p rzyk ład y  własnego n iedba l­
stwa.

(wys!


